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c z ts c  URZĘDOWA.
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył najwyższem postanowieniem z d. 29. 
listopada b. r. nadać woźnemu sądu powia 
towego w W ieliczce, W alentemu W o r o -  
n i o w i ,  z powodu przeniesienia go na wła
sną prośbę w stan stałego spoczynku, w 
uznaniu długoletniej zawsze wiernej służ by> 
srebrny krzyż zasługi.

M inister sprawiedliwości mianował ad- 
j .  :k ta sądowego przy sądzie krajowym we 
Lwowie, dr. Franciszka H o f m o k l a ,  zastę
pcą sekretarza ministeryalnego w m inister
stwie sprawiedliwości.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , d n ia  7 . g r u d n ia .

Znowu zapisać możemy dobitny try 
um f prawdy nad owym nienawistnym sy
stemem kłamstw i potwarzy, który stał się 
od długiego już czasu zwyczajem niektó
rych dzienników i dzienniczków wiedeńskich 
W sprawach Galicyi i jej krajowego rządu. 
I n t e r p e l a c y a  p. M i s e s a  dala dzienni
kom tym basło do najnam iętniejszych wy
cieczek przeciw galicyjskim stosunkom, do 
potwornych wniosków i rozmaitych zuchwa
łych insynuacyj, nie szczędzących ani wła
dzy krajowej, ani jej naczelnika, piastują
cego rządy z ramienia Najj. Pana. Nie cze
kając odpowiedzi na interpelacyę, nie umie
jąc  uszauować zasad y : audiatur et altera
pars, jednym wrzaskliwym chórem rzuciła 
się pewna część prasy wiedeńskiej na kwe- 
styę drohobycką, sypiąc cały grad wy
cieczek, fałszów i lekkomyślnych pocisków... 
Odpowiedź JE . p. m inistra L assera, którą 
podaliśmy pozawczoraj w dosłownem brzmie
n iu , wyłuszczająca szczegółowo i dokładnie 
całą kwestyę, wykazała wymownie, że 
wszystko, co się podobało pisać pewnym 
krzykliwym dziennikom , było pospolitym 
fałszem , że całą sprawę przekręciły one 
złośliwie i z potwarczym zam iarem , że w 
końcu postępowanie władz galicyjskich 
w obec rady gminnej drohobyckiej było po
prawne i opierało się ściśle na ustawach. 
Sam interpelant, p. Mises, który reprezen
tuje w radzie państwa ludność drohobycką, 
pospieszył w obec takiego wyjaśnienia sp ra
wy z oświadczeniem, że jest zadowolony 
odpowiedzią m inistra. Cóż na to te  dzien
niki, które dniem jeszcze przedtem wojowały 
z „drohobyckiemi w iatrakam i?" Straszliwa 
dzida wypadła wprawdzie z rąk  tym rycer
skim kolegom kaw alera z La M ancha, ale 
cofając się wolą maskować odwrót ślepemi 
strzałam i, niźli przyznać się, że ich oska
rżenia były fałszem. Przyznanie się do winy, 
odwołanie potwarzy jest najszlachetniejszym 
obowiązkiem każdego przyzwoitego dzienni
ka, zwłaszcza jeżeli się tylekroć powtarza 
z emfazą owo głośne: Die Presse heilt die
Wunden, die sie schldgt.... Ale snać dzienniki 
o t  e wiedzą doskonale, że pociski ich nie 
ran ią  już nikogo, że strzały ich nie 
godzą, i że tam , gdzie nikt nie wierzy 
w potwarz, nikt nie dba  i o odwołanie.... 
Naprawdę czas już przecie, aby pewna

część prasy wiedeńskiej zmieniła taktykę 
w obec Galicyi, bo tak tyka ta  doprowadzoną 
już została ad absurdum. Galicya jest to 
bite noire dla niektórych organów prasy wie
deńskiej, a dość, aby pierwszy lepszy penny- 
a-liner, pierwszy lepszy kozak gazeciarski 
zatelegrafował najśmieszniejszą i najniedo
rzeczniejszą wiadomość — a cała połowa 
prasy wiedeńskiej uwierzy j e j , t. j. uda 
przynajmniej, że uwierzyła, i nuż Hejże na 
Soplicę! Mniejsza o to, że to fałsz oczywi
sty i potworny, mniejsza o to, że ten fałsz 
się wyda, byle uczynić zadość swej niechęci, 
byle pofolgować zaciętemu uprzedzeniu. Oto 
cały sekret tej tak tyki, która zresztą już 
się przeżyła zupełnie, a skazaną została już 
dawno na los najmizerniejszy, bo na zupeł
ną bezsilność....

Dość niezrozumiale brzm iał telegram 
z B u d a p e s z t u  donoszący, że komisya bu
dżetowa odmówiła rządowi upoważnienia do 
prowizorycznego poboru podatków w pierw
szym kwartale 1875. r. Upoważnienie to jest 
niezbędnem, bo niema nadziei, ażeby do 
nowego roku budżet sta ł się już ustawą. 
Odmowa zatem wypowiedziana formalnie i 
stanowczo miałaby to znaczenie, że komisya 
budżetowa staciwszy wszelkie zaufanie do 
dzisiejszego gabinetu nie pozwała mu nawet 
jednego kw artału rządzić na podstawie prowi
zorycznego budżetu. Tego znaczenia nie 
przypisywaliśmy uchwale nawet w jej lako- 
nicznem streszczeniu, jakie nam podał te 
legram piątkowy. Dziś mamy już przed 
sobą szczegółowe sprawozdanie z posiedze
nia komisyi budżetowej, z którego rzecz 
przedsiawia się w świetle wcale niestra- 
sznem. Komisya nie chciała zezwolić na pro
wizoryczne pokrywanie wydatków państwo
wych według miary podanej w tegorocznym 
budżecie, bo sam rząd zniżył ją  w przedło
żonym prelim inarzu na r. 1875. Minister 
skarbu zaś nie mógł zgodzić się na żąda
nie, ażeby upoważnienie do prowizoryczne
go poboru podatków i pokrywania wydat
ków państwowych udzielone zostało na pod 
stawie powziętych już uchwał komisyi b u 
dżetowej. Najpierw bowiem niektórzy m ini
strowie zastrzegli się przeciw pewnym u- 
chwałom a powtóre komisya nie jest jeszcze 
parlamentem, więc jej uchwały nie mogą 
stanowić normy dla ustawy. Nasuwała się 
jedyna droga pośrednia : formalne przyrze
czenie gabinetu, że mimo uchwalenia pro
wizorycznego poboru podatków według bu
dżetu ua rok 1874 rząd zastosuje się do 
pozycyi przyjętych w prelim inarzu na rok 
1875. W pierwszej chwili jednakże komisya 
budżetowa popadła w pewną bezradność i 
odroczyła swoją stanowczą decyzyę a dopie- 
ro na następnem  posiedzeniu, gdy m inister 
prezydent złożył takie przyrzeczenie, wnio
sek rządowy otrzym ał większość głosów i 
chmura grożąca burzą znika z widokręgu 
parlam entarnego. Całe to zajście w innej 
porze zostałoby prędko zapomniane i m ia
łoby co najwięcej znaczenie chwilowego nie
porozumienia. Ale dzisiaj położenie Węgier 
je s t tak  niepewne, że rzeczy przedstaw iają 
się w świetle całkiem odmiennem. Owe 
dzienniki, które niedawno wyzywały p arla 
ment do przyspieszenia kryzy gabinetowej 
widzą w tym wypadku poparcie dla swoich 
wywodów. Odmawiają one teraz jeszcze o- 
twarciej parlamentowi węgierskiemu siły i 
zdolności potrzebnej do zreformowania bu
dżetu i ustaw podatkowych.

Przed otwarciem obecnej sessyi p a r 
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  zapowiadano 
naprzód, że stronnictwo ultramontańskie 
nietylko nie będzie unikać gwałtownych 
starć  z księciem Bismarckiem lecz owszem 
zajmie postawę wyzywającą. Rzeczywistość 
prześcignęła wszystkie te obawy czy ocze
kiwania, bo kanclerz niemiecki na wyzy

wające mowy odpowiadać zaczął nie w spo 
sób dotychczasowy, nie z spokojną ironią 
albo poważnem oburzeniem, lecz nam iętnie 
i gwałtownie. W takiera rozdrażnieniu nigdy 
jeszcze nie widział parlam ent księcia B is
marcka. O statnie zajście, o którern bliższe 
szczegóły podajemy na miejscu właściwem, 
przypomniało nam już nietylko wersalskie 
Zgromadzenie narodowe lecz nawet Kortezy 
hiszpańskie. Dwa epizody z tego zajścia za
sługują na szczególną uwagę. Bez żadnych 
zastrzeżeń i ogródek lecz dobitnie i otwarcie 
zarzucił ks. Bismarck całemu stronnictwu 
centrum moralny współudział w zamachu 
Kullmauna. Przypominamy, że w pierwszej 
chwili po tym  zamachu półurzędowa prasa 
berlińska wystąpiła z takim  samym zarzu
tem ale broniła go niedługo, bo tylko do
tąd, dopóki nie minęło chwilowe roznamię- 
tnienie stronnictw  politycznych. W indhorst 
w odpowiedzi na ten zarzut wywołał już wprost 
widmo wojenne, jako następstwo wzmagające
go się antagonizmu pomiędzy stronnictwami. 
Można sobie wystawić, jakie wzburzenie wy
wołają te słowa w umysłach katolickiej lu
dności Niemiec. Gdzie walka religijno-poli- 
tyczna wciąga na linię bojową tak szerokie 
koła ludności, że pobudza do fanatycznych 
kroków niewykształconych czeladników, tam 
trzeba się liczyć z słowami wypowiedzia
nemu na trybunie parlam entarnej. Ani kan
clerz ani W indhorst nie pragną pewnie dru
giej edycyi Kullmanowskiego zam achu, a 
przecież tak dalece poddali się namiętności, 
że nie bez trwogi powinni śledzić skutek, 
jaki wywrą ich słowa na ludności niemiec
kiej. Przeciwnicy cesarstwa niemieckiego 
a głównie Francuzi mają powód uzasadnio
ny do wielkiej radości. Groźba wojenna 
W indthorsta schlebia ich najśmielszym na
dziejom a ostatnia mowa ks. B ism arcka o 
stosunkach alzacko-lotaryńskich wydaje już 
owoce pożądane dla nich. Po mowie tej 
zmienił się do niepoznania ton dzienników 
alzackich, które dotąd torowały drogę dzie
łu  pojednania ludności z zmienionym sta- 
nym rzeczy. Przyjaciele Niemiec w Strass 
burgu wypowiadają otwarcie przekonanie, 
że mowa ta  może zniszczyć wszystkie skut
ki ich pojednawczej działalności i postawić 
stosunki na tern samem stanowisku , na ja
kiem stały nazajutrz po podpisaniu trak ta
tu  frankfurtskiego.

M e s a ż  m a r s z a ł k a  M a c -  M a 
h o ń  a z mistrzowską zręcznością ominął 
Scyllę republikańską i Charybdę legitymi- 
styczną. Wszystkie stronnictwa są zadowo
lone choć żadne nie otrzymało w mesażu 
m arszałka przyrzeczeń albo przynajmniej 
wskazówek, że wielka kwestya konsty
tucyjna załatwioną będzie w duchu jego 
zasad. Republikanom zapominającym o u- 
stępie, który się przeciw nim zlekka zw ra
ca, wystarczają słowa wymierzone przeciw 
legitymistom a ci znowu w ten  sam sposób 
oceniają mesaż i cieszą się ustępam i nie- 
pożądanemi dla sprawy republikańskiej. Naj
większy tryum f mesażu polega jednak na 
tern, że uspokoił całą opinię publiczną i 
dodał otuchy k o ło m , których powodzenie 
m ateryalne jest tak  bardzo zawisłem od 
najmniejszych wstrząśnień politycznych. Le
pszego dowodu nie potrzeba, że septenat a 
właściwie sestena t m arszałka Mac-Mahona 
jeszcze się nie p rz eży ł, że stronnictwa je 
szcze się nie przygotowały do walki s tano 
wczej ta k , ażeby dla nich obojętnym był 
upadek neutralnej formy rz ą d u , a właści
wie brak pewnej formy rządu. Chwila taka 
nastąpi dopiero wtedy, gdy wszystkie ży
wioły poetyczne u rTu"v:0 się około dwóch 
głównych stron wpki.ą>y\h : lopubbkanów i 
bonapartystów. L eg itm  ści nigdy nieodstą  
pią od swego sztf.no; ru i nie połączą się z 
żadnym z tych obozów, chociażby stracili

już wszelką nadzieję powodzenia. Natomiast 
Orleaniśei są gotowi do tran sak cy i, jeżeli 
sami nie zdołają opanować Francyi. P o łą 
czenie z republikanami grozi im u tra tą  
wszelkiego wpływu politycznego a przymie
rze z Bonapartystam i wznowieniem banicyi 
rzuconej na rodzinę książąt Orleańskich. Re
publikanie nie mogą zapewnić książętom 
orleańskim za przystąpienie do sprawy re 
publikańskiej takiego wpływu, o jakim ma
rzy ich ambicya. Natomiast Bonapartystom 
w razie tryumfu ich sprawy nie wieleby za
leżeć mogło na ponowieniu banicyi. Napoleon 
III. nie mógł znieść obecności tych książąt 
we F ran cy i, bo za czasów drugiego cesar
stwa wszelkie pozory przemawiały za tern, 
że posiadają oni stronnictwo liczne, że roz
ległym wpływem swoim mogą wywołać wiel
kie niebezpieczeństwo dla korony cesarskiej. 
Dziś wypadki dowiodły, że obawa ta  jest 
płonną na długo a może i na zawsze. 
Orleaniśei nie zdołali osiągnąć ce lu , cho
ciaż w rękach swoich mieli władzę i rozpo
rządzali tylu silnemi środkami pozyskania 
sobie opinii kraju. Napoleon IV. mógłby już 
zatem bez wszelkiej obawy pozostawić w 
prawnej mocy uchwałę Zgromadzenia naro
dowego, powołując napowrót do kraju ksią
żąt orleańskich.

A m b a s a d o r o w i  r o s s y j s k i e -  
m u w Stambule przepisywano w ostatnich 
czasach rolę dwuznaczną. Mówiono, że ge
nerał Iguatiew pozornie broni samodzielności 
Księstw Naddunajskich w sprawie zaw iera
nia traktatów  handlów)ck, a tymczasem na
k łania rząd ru m u ń sk i, ażeby przed podpi
saniem takiego trak ta tu  postarał się o for
malno zezwolenie Sułtana. Korespondenci 
dobrze poinformowani w sprawach wscho
dnich , zaprzeczyli stanowczo tej wiadomo
ści, a równoczesne głosy dziennikarstwa 
rossyjskiego o stanowisku Księztw Naddu
najskich wobec Turcyi pozwalają przypu
szczać, że generał Iguatiew nie mógłby zro
bić takiego kroku bez wystawienia się na 
za rzu t, że działał wbrew inteneyom polity
cznym swojego rządu.

KORESPONDENCYE.
W i e d e ń ,  6. grudnia.

Z  S łow o, że pieniądz jest potęgą, 
także i w polityce wielką gra rolę. Gdyby 
finanse węgierskie w lepszym znajdowały 
się stanie, nie byłoby mowy o tylokrotnych 
przesileniach gabinetowych. Pisaliśmy wam 
w jednym z ostatnich listów, że wszystkie 
wiadomości i pogłoski dotyczące świeżego 
niby przesilenia w Węgrzech obracają się 
wyłączni e około reformy podatków. Mało 
niestety jest ludzi i zawodów, któreby były 
gotowe — zwłaszcza w czasaeh pokojowych 
—  do poświęceń finansowych na rzecz spra
wy publicznej. Obecne położenie w Węgrzech 
wymaga rzadkiej ofiarności, do której, jak  
się zdaje, mało jes t skłonności. Ponieważ 
polityczna niepewność sytuacyi w Węgrzech 
ma obecnie cechę czysto finansową, przeto 
w gabinecie główną i najważniejszą osobi
stością jest m inister skarbu p. Ghyczy, 
który posiada dwa przymioty najbardziej 
pożądane dla tej pozycyi, t. j. niezwykłe 
uzdolnienie, tudzież rzadką popularność. Dla 
tego powszeebnem jest w Węgrzech uczucie, 
że — ieśli p. Ghyczemu nie uda się refor
ma podatków a wiaściwie reforma budżetu — 
to ustąpienie jego biłoby czemś więcej, czemś 
groźnieyszem. aniżeli zwykłe przesilenie ga
binetowe. On bowiem najbardziej jest po
wołanym dla spełnienia ciężkiego zadania, 
ktoiego zaniedbać niemogą Węgry bez ab- 
dyka-eyi. Dla tego nawet najpoważniejsze 
d: ienniki węgierskie do każdego kroku p. 
Ghy czego tak  wielką przywiązują wagę, dlą
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tego każdą jego choćby najpodrzędniejszą 
porażkę czy to w wydziale budżetowym, 
czy też finansowym lub podatkowym od razu 
uważają za oznakę przesilenia, d latego  każde 
jego posłuchanie u N. Pana w zamku królew
skim w Budzie dostarcza wątku do najroz
maitszych kombinacyi politycznych , dlatego 
też i ostatnie jego posłuchanie wywołało 
tyle zdań i wniosków. W dowód zaś, jak 
Węgrzy zapatru je  się na stosunek rządu 
swego do monarchy i jak mało podzielają 
zdanie owego painfłecisty wiedeńskiego, który 
obecne położenie rzeczy w Peszcie tłum a
czył jako dzieło intryg dworskich, dowodzi 
głos Pesti Napla, iż „N. P an , najbardziej 
czujny opiekun konstytucyi i parlam entar
nej formy rządowej w Węgrzech" zachęca 
ciągle p. Ghyczego, aby nie dał się zrazić 
przykrościami swej pozycyi i aby wytrwał 
na drodze obranej. Wśród tych okoliczności 
ważnem bardzo jest hasło, jakie rozlega się 
teraz coraz częściej nietylko w dziennikach 
tutejszych, ale i węgierskich, aby rząd wę
gierski miał odwagę zaprowadzić oszczędno
ści w budżecie Honwedów. Faktem  jest, że 
s iła  obrony krajowej w W ęgrzech jest dwa 
razy tak  znaczną, jak w Przedlitawii. Ro
zumie się samo przez się , że siły Honwe
dów stanowią tak  dobrze potęgę wojskową 
monarchii, jak  siły obrony krajowej z tej 
strony Litawy, ale pierwsze powstają w sto
sunku nierównym do zasobów finansowych 
narodu węgierskiego. Honwedzi atoli stano
wią instytucyę na wskroś narodową. W o 
czach narodu węgierskiego otacza honwe
dów ciągle jeszcze urok z tych czasów, 
kiedy w powstaniu narodowem walczyli w 
szeregach węgierskich. Zadania dzisiejszych 
Honwedów są atoli in n e , stanowią oni tak 
dobrze część armii austryacko-węgierskiej, 
jak  przedlitawska obrona krajowa. W razie 
wojny jedna i druga landw era współdziałać 
będą w obronie wspólnej ojczyzny. Czy 
atoli p. Ghyczy, jako dawny przywódzca 
lewego środka, będzie mógł podać rękę 
do uszczuplenia budżetu w tym właśnie 
kierunku, to inne pytanie. W iadomo, 
że tak  zwane stronnictwo konserwaty
wne w Węgrzech, zostające pod przewódz- 
twem barona Pawła Sennyeyego, gotowe 
wystąpić z tym program em  w razie, gdyby 
okoliczności i stosunki wysunęły to stron
nictwo na arenę działania; stronnictwo De- 
aka mogłoby zaszachować swych przeciwni
ków zaprowadzeniem oszczędności, choćby 
niepopularnych. Uwagi nasze nie są niczem 
innem, tylko wiernym wyrazem gry stron
nictw w Węgrzech.

Rozeszły się pogłoski, szerzone z pe
wną konsekwencyą, któraby kazała wnosić, 
że nie są zupełnie bezzasadne, iż rząd za
mierza wstrzymać się jeszcze z zawiesze
niem czynności kas zaliczkowych, które m ia
ły  na celu nieść pomoc pieniężną potrze
bniejszemu poparcia chwilowego handlowi i 
przemysłowi.

Bada Państwa.
84. Posiedgenie Igby dep. g dnia 3. grudnia 1874.

Prez. dr. R e c h  b a u e r .  Obecni mini
strowie: Ks. Adolf A u e r s p e r g ,  br. L a s -  
s e r ,  dr. B a n h a n s ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. 
G l a s e r ,  dr. U n g e r , d r .  C h l u m e c k y ,  br. 
P r e t i s ,  pułkownik H o r s t  i dr. Z i e m i  a ł- 
k ow sk i.

Prezydent zawiadomił Izbę, iż komis - 
sya kolejowa wybrała swym przewodniczą
cym w miejsce dep. dr. Lapenny, dep. br. 
Kellersperga. P. m inister rolnictwa, przedło
żył na mocy najwyższego rozporządzenia z 
dnia 26 listopada 1874 projekt ustawy o 
wykonywaniu i ochronie rybołostwa. — Po
między licznemi petycyami odczytano pe- 
tycyę o rychłe przeprowadzenie budowy ko
lei żelaznej z Sącza do Żywca. — O prze
mówieniu dep. R y d z  o w s k i  e g o  co do wpły 
wu ustawy z d. 14. czerwca 1868 r  zno
szącej paten t o lichwie i o odesłaniu tego 
wniosku do kom isji prawniczej — dalej o 
odpowiedzi JE . m i n i s t r a  s p r a w  w e 
w n ę t r z n y c h  na interpelacyę dep. Mi s e -  
sa co do rozwiązania reprezentacyi gminnej 
w Drohobyczu i o wniosku dep. dr. S m o 1- 
k i  — zdaliśmy już szczegółowo sprawę w 
numerze ostatnim. — Izba przystąpiła na
stępnie do dalszej rozprawy ogólnej nad bu
dżetem państwowym na r. 1875. — Prze
mawiali jeszcze przeciw przedłożeniu rządo
wemu dep. dr. Yosniak, dr. Meznik, dr. Vi-

tezic a za przedłożeniem dep. Auspitz, dr. 
Meuger a dep. Haase jako mówca generalny; 
na tych przemówieniach skończyła się roz
prawa ogólna. — Następne posiedzenie d. 
4 b. m. ,

85. posiedgenie, Igby deputowanych g d. 4. grud.
Prezydent dr. R e c h b a u e r .  Obecni 

m inistrowie: Ks. A. A u e r s p e r g ,  br. L a s- 
s e r ,  dr. B a n h a n s ,  dr. S t r e m a y r .  dr 
G l a s e r ,  dr. U n g e r ,  dr. C h l u m e c k y ,  
br.  P r e t i s ,  pułkownik H o r s t ,  dr. Z i e 
mi  a ł k  o w ski .

Prezydent poświęca kilka słów pamięci 
zmarłego dep. R o s e n a u e r a .  Pomiędzy 
petycyami odczytano petycyę gminy C z a r 
n e g o  D u n a j c a  o ustanowienie sądu po
wiatowego, który istn iał tam  aż do roku 
1859; petycyę wydziału towarzystwa oświaty 
na Bukowinie o utworzenie w Czerniowcach 
niemieckiego uniw ersytetu; petycyę towarzy
stwa prawniczego we Lwowie o pomnożenie 
liczby urzędników sądowych w Galicyi, o 
powiększenie funduszów dla dyurnistów są
dowych, i nakoniec o reorganizacyę służby 
manipulacyjnej w sądach galicyjskich.

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Pierwszym przedmiotem była rozprawa nad 
odpowiedzią JE. m inistra br. Lassera na in
terpelacyę dep. Misesa, co do rozwiązania 
rady gminnej w Drohobyczu.

Dep. dr. S m o l k a :  Odpowiedzi JE. p. 
m inistra spraw wewnętrznych, na interpela
cyę dep. Misesa, nie mogę odmówić mego 
uznania, ponieważ była bardzo przedmiotową 
i wykazała, że ani galicyjskiemu Wydziałowi 
krajowemu ani panu Namiestnikowi nie mo 
źna zrobić zarzutu w tej mierze. Jako czło
nek galicyjskiego W ydziału krajowego mia
łem zamiar wyłuszczyć powody, dla których 
rozwiązaną została rada gminna w Drohoby
czu —  ponieważ jednak mało mamy czasu do 
obrad nad budżetem, ponieważ dalej sprawa 
ta  może być jeszcze podniesioną przy roz
prawie nad wnioskiem dep. Gollericha, prze
to zrzekam się głosu.

Dep. M i s e s : Ponieważ interpelacya
moja tyczyła się głównie powodów, dla któ 
rych zwlekano rozpisanie nowych wyborów, 
a p. minister udzielił w tej mierze dostate
cznych wyjaśnień a nadto zapewnił, że w
krotce rozpisane będą nowe wybory do rady 
gminnej w Drohobyczu, przeto muszę oświad
czyć, że jestem zupełnie zadowolony z odpo
wiedzi JE. pana ministra spraw wewnę
trznych.

Dep. L a n d a u :  Ja  i towarzysze moi 
nie możemy podzielać tego zadow olen ia, do
póki nie będą przedłożone dokładne donie
sienia; byłoby to bowiem bardzo smutnym 
objawem, gdyby się okazało, że dokonany 
został żarnach na autonomię gminy. Z dru
giej zaś strony byłoby rzeczą smutną, że 
miasto wybrało sobie takich reprezentantów, 
którzy nie tylko nie pojęli swych obowią
zków jako radn i miejscy, ale nadto zapo
mnieli się tak  dalece, że interwencya pro- 
kuratoryi państwowej jest usprawiedliwioną.

Na tern ukończono rozprawę nad tym 
przedmiotem. Przystąpiono do szczegóło
wych rozpraw nad budżetem państwowym na 
r. 1875.

Dep. B r e s t e l ,  jakó główny sprawo
zdawca odpowiedział na zarzuty zrobione 
podczas rozprawy ogólnej. Nie chce on się 
wdawać w ogólną rozprawę, chce tylko ode
przeć zdanie mówców z prawicy, jakoby 
smutna sytuacya finansowa, i obecne nie po 
cieszające stosunki gospodarskie były winą 
systemu politycznego. Wszyscy wiedzą, iż 
po r. 1867 kilka la t wydały jeszcze nad
wyżkę, podczas gdy przez przeciąg 2 lat, w 
których konstytucya była zawieszoną, pań
stwo. 400 milionów długu zaciągnęło. Wyda
tki wprawdzie powiększyły się, ale najwa
żniejszą jest rzeczą, czy wydane zostaną na 
wojsko czy na szkoły. Otóż największa część 
wydatków poszła na szkoły i na koleje i 
pierwsze z 5 podskoczyły na 10 milionów. 
Środek zaś proponowany przez mówców z 
prawej strony, t. j. aby zredukować podatki 
uważam tylko za ubieganie się o popular
ność. Nic więcej nie da się zrobić, jak o- 
szczędżać.

Izba przechodzi do rozpraw szczegóło
wych nad budżetem.

Rozdział 1) Uposażenie dworu 4,650 000 
zł. 2) Kancelarya gabinetowa Najj. Pana 
74,295 i 3) Rada państwa 1,148.676 zł. za
mieszczono bez zmiany. Rozdział 4 ty : Try 
bunał państwa, zostawiono również bez roz
praw w kwocie 22.000 zł. Do rozdziału 5go 
Rada ministrów, zabierał głos dep. Steudel, 
który posadę m inistra mówcy i posadę mi
nistra prasy uważa za zbyteczną.

Dep. G r o c h o l s k i ,  przy ty tu le : „fun
dusz dyspozycyjny", odwołuje się na oświad
czenie swoje i towarzyszy w przeszłorocznej 
rozprawie nad budżetem. Zezwolenie czy od 
mówienie funduszu dyspozycyjnego, nie uwa
ża za wotum ufności lub nieufności. Naszem 
zdaniem , trzeba Rządowi podać wszelkie 
środki, których potrzebuje do prowadzenia 
czynności. D la tego też będziemy głosować 
za dozwoleniem funduszu dyspozycyjnego.

Dep. F a n  d e r  l i k :  Ja  i towarzysze moi
przeciwnego jesteśmy zdania. My uważamy 
dozwolenie tego funduszu za wotum zaufa
nia. Do rządu teraźniejszego zostajemy w 
stosunku opozycyjnym, nie mamy i mieć nie 
będziemy do niego zaufania. Dla tego też 
przeciw dozwoleniu głosować będziemy.

Dep. K u  r a n d  a odpowiada na wycieczki 
Steudla. W budżecie nie ma mowy o mini
strze mówcy, tylko o ministrze bez teki. Jest 
konstytucyjnem prawem Najj. P ana, dobie
rać sobie radzców swoich. Wyraz „minister 
mówca* jes t pochodzenia napoleońskiego. 
Napoleon nie uznawał odpowiedzialności m i
nistrów w obec parlamentu, dla tego obierał 
sobie i m inistra, który parlamentowi dawał 
odpowiedzi i wyjaśnienia. Bogu dzięki nie 
ma u nas potrzeby takiego ministra. Mini 
strowie nasi sami mogą sobie dać radę.

Mówili jeszcze dep. D ittes i Steudel, 
poczem zabrał głos

Prezes ministrów książę A u e r s p e r g :  
Na uwagi te mało tylko mam dopow iedze
nia. Jeżeli dep. S teudel nie wie, do czego 
są ministrowie bez teki, to jest to jego rze 
czą; ja  muszę oświadczyć, iż w naszym ga
binecie nie ma ani „m inistra mówcy", ani 
też „m inistra prasy", ale że gabinet ten 
tworzy harmonijną całość, której pojedyńcze 
części niezbędnie są potrzebnemi. Co się ty 
czy dzienników tak  zwanych półurzędowych, 
to już u nas je s t zwyczajem, że dziś ten, 
a jutro ów dziennik nazywają półurzędowym 
Każdy dziennik, mający odwagę polityczną 
nie łajać i nie szkalować rządu, nazywają 
u nas półurzędowym. Dziennik zaś który 
szkaluje i łaje rząd, choćby z innej przy
czyny, aniżeli t a ,  którą podaje, ta 
ki dziennik jest „niezawisły". Otóż muszę 
wyznać, iż mnie bardzo często milszą jest 
niezawisłość tak  zwanych półurzędowych ga
zet, aniżeli niezawisłość tak zwanych „nie
zawisłych" gazet.

Rozdział 5ty: „Rada ministrów" u-
chwalono w sumie całkowitej 619.000 zł.

Przy rozdziale „ministerstwo spraw we
wnętrznych" dep. Scbonerer mówi o złym 
stanie galicyjskiego weterynarstwa i o szko
dliwych skutkach tego.

M inister bar. Lasser potwierdza uwagi 
mówcy i uznaje konieczność reformy wete- 
rynaryi.

Przy głosowaniu przyjęto Rozdział VI. 
pozycya 4. „Zarząd polityczny" dla wszyst
kich krajów 5,480.000 zł. jako ordynaryum 
a 115.000 zł. jako ekstraordynaryum. — 
Prócz tego wstawiono do budżetu w pozycyi 
„Budowa zakładów aontumacyjnych 100.000 
zł. w a.

Następnie przyjęto pozycye 5., 6. i 7. 
bez rozprawy. Przy pozycyi 8. „Budowy 
dróg" wszczęła się ożywiona rozpraw a, r ó 
wnie jak przy pozycyi 9. „Budowy wodne". 
Obie pozycye przyjęto w myśl wniosków ko 
missyi budżetowej. W końcu przyjęto po
krycie Rozdziału VI. „M inisterstwo spraw 
wewnętrznych", bez rozprawy, w ogólnej kwo
cie 1,133.060 zł. Następne posiedzenie dnia 
5. b. m.

Na posiedzeniu k o m i s s y i  b u d ż e t o 
wej  w dniu 4. b. m. zdawał dep. S u e s s  
sprawę z żądanego przez p. m inistra oświaty 
kredytu dodatkowego, i wnosił przyjęcie 
wszystkich kwot, wymaganych przez p. mi
nistra. Przy pozycyi „wyższe zakłady nau 
kowe", wykreślono 4100 złr.

Bardzo znaczną kwotę wykreślono przy 
pozycyi: „ S z k o ł y  ś r e d n i e "  w Galicyi. 
Żądano 31 000 złr. Sprawozdawca wnosi 
przyjęcie tylko 11.000 z łr . ,  a to z tego 
pow odu, ponieważ w skutek nienormalnych 
stosunków gminy drohobyckiej pozbawionej 
legalnej reprezentacyi, nie należy przenosić 
tego gimnazyum na e ta t rządowy, zwłaszcza, 
że w skutek tych stosunków nie może być 
zatwierdzoną ugoda pomiędzy rządem a 
gminą miasta Drohobycza.

Dep. G n i e w o s z  podnosi, że ugoda 
pomiędzy rządem a gminą m. Drohobycza 
co do objęcia tego gimnazyum na etat rzą 
dowy, zawartą została jeszcze podczas urzę
dowania poprzedniej rady gminnej, że prze 
to należy przyjąć kwotę preliminowaną.

Dep. S u e s s  w długim wywodzie skre
śla jak mówi „osobliwsze stosunki" w Dro
hobyczu i przychodzi do wniosku, że gmina 
m. Drohobycza, która w sposób niezwykły 
zobowiązała się do ponoszenie wszystkich 
kosztów utrzymania tego gim nazyum , a 
zrzekła się tylko wszelkiego wpływu na to 
gim nazyum , działała pod naciskiem, że prze
to ugodę tę uważać należy za nieważną, 
ponieważ nie była wypływem niezawisłego 
zastępstwa interesów gminy. Nieporozumie
nia w łonie rady gminnej w Drohobyczu 
wszczęły się w skutek obsadzenia posady 
dyrektora tego gim nazyum , o którą to po
sadę ubiegali się pp. Antoniewicz i x Ba- 
rewicz. Galicyjska Rada szkolna nie przed
łożyła prośby Antoniewicza drohobyckiej 
radzie gminnej, która m iała korzystać z 
prawa mianowania, w skutek czego zawa
hała się rada gminna obsadzić tę po sad ę; 
przeciwko temu wniósł Antoniewicz rekurs 
do m inisterstwa. Ministerstwo odesłało ten i

rekurs galicyjskiej Radzie szkolnej do spra
wozdania. Tymczasem nadała rada gminna 
w Drohobyczu posadę dyrektora p. Bare- 
wiczowi. Następnie przyszło do nieporozu
mień pomiędzy tym dyrektorem a radą 
gminną, a ta  nie widząc innego punktu wyj
ścia, oświadczyła, że odda zakład pod za
rząd galicyjskiej rady szkolnej, jeżeli ta  ra 
da przeniesie Barewicza z Drohobycza; i 
pod takiemi to warunkami przyszła ugoda 
do skutku. Następnie rozwiązano radę 
gminną

Dep. G n i e w o s z  wypowiada nadzieję, 
że rząd zbada dokładnie stan całej tej spra
wy, ale pod żadnym warunkiem nie dopuści, 
ażeby szkoła ponosiła szkodę w skutek 
zajść w łonie rady gminnej.

Przewodniczący dr. H e r b s t  nadmie
n ia , że rozwiązanie rady gminnej w Droho
byczu nastąpiło tylko z tego powodu, 
ponieważ rada ta  nie umiała przestrze
gać interesów gminy, konsekwentnie nie 
należy więc zatwierdzać u g o d y , która 
przyszła do skutku z taką reprezentacyą 
gminną.

J. E. dr. S t r  e m a y r  oświadczył, że 
rządowi zgoła nic nie wiadomo o tych wszy
stkich stosunkach, o których tak  obszernie 
mówił sprawozdawca dep. Suess.

Komissya przyjęła wniosek Suessa i 
wykreśliła z tej pozycyi 18000 złr.

Przegląd polityczny.
A u s t r y o - W ę g r y .  Przedłożenie rzą

dowe o kasach dom estykalnyyh, zostało 
odrzucone przez komissyę Izby niższej sej
mu węgierskiego, a to z tego pow odu, że 
kassy takie niu dadzą się pogodzić z au
tonomią m iast ; za odrzuceniem głosowali 
wszyscy członkowie komissyi adm inistra
cyjnej.^

Komissya dla funduszów naukowych 
oświadczyła, że węgierski fundusz naukowy 
jest funduszem publicznym i ma być użyty 
na cele oświaty. Wojciech Appouyi zapowie
dział wotum mniejszości, w którem dom a
gać się będzie oddania funduszu naukowe
go na cele katolickie.

W komissyi skarbowej rozprawiano d. 
3. b. m. nad przedłożeniem o poborze po
datków w pierwszym kwartale r. 1875. r. 
Opozycyjni członkowie głosowali przeciw u- 
dzieleniu absolutoryum. Horn oświadczył, 
że głosować będzie za przedłożeniem ty l
ko pod tym w arunkiem , jeżeli rząd już 
w pierwszym kwartale roku 1875 uwzglę
dni uchwały komissyi skarbowej. Nad tem 
wszczęła się ożywiona rozprawa. Ghyczy 
prosił o przyjęcie przedłożenia bez zmia
ny ; rząd me może już z góry udzielać przy
zwolenia dopiero zapaść mającym uchwa
łom komissyi skarbowej. Gsengery uważa 
za niestosowne udzielać upoważnienia na 
podstawie budżetu na r. 1875. Przy głoso
waniu odrzucono — jak  wiadomo — przed
łożenie 11 głosami przeciw 4 głosom. — 
Ponieważ nie można było doprowadzić do 
skutku porozumienia, przeto zawieszono po
siedzenie.

M inister skarbu Ghyczy miał d. 3. b. 
m. posłuchanie u Najjaśniejszego Pana.

— Według Pester Lloyda powrócił ru 
muński agent Costaforu do Wiednia z peł
nomocnictwem swego rządu celem przyspie
szenia zawarcia z Rumunią konwencyi cło- 
wej i handlowej Rząd serbski m iał już tak 
że wypracować podobny projekt konwencyi.

— W Zagrzebiu odbyła się dn. 3. b. 
m. pod przewodnictwem bana konferencya, 
na której obradowano nad budżetem na r. 
1875, ułożonym stosownie do zapowiedzia
nej reorganizacyi zarządu politycznego i są
downictwa. Wydatki są zupełnie pokryte 
45%  dochodami. Na budowę dróg przezna
czono na rok 1875 o 40.000 złr. więcej niż 
w r. 1874.

J f i e m c y .  (Z  parlamentu). Mamy dziś 
zdać sprawę z dwóch posiedzeń parlamentu 
niemieckiego. Posiedzenie c wartkowe (3 b. m.) 
mało budzi zajęcia. Po załatwieniu kilau 
petycyj, mających lokalne tylko znaczenie, 
przystąpiła Izba do rozpraw nad wnioskiem 
Baumgartena o reprezentacyach narodowych 
w państwach Związku Niemieckiego. Wniosek 
ten tak opiewa: „W każdem państwie związko- 
wem istnieć ma wybrana reprezentacya, któ
rej przyzwolenie niezbędnem jest przy każdej 
nowej ustawie krajowej i ustanowieniu bu
dżetu". Wniosek ten postawiony został głównie 
ze względu na Meklemburgię. Pełnomocnik 
Związkowy dla tego kraju, radca legacyjny 
Bulów oświadczył, że oba rządy meklem- 
burgskie przedłożyły stanom projekt konsty
tucyi , wedle którego zaprowadzoną być 
miała reprezentacya kraju, pochodząca z wy
boru ludności — stany jednak nie uchwaliły 
tego projektu, za co rząd odpowiedzialnym 
być nie może. Projekt ten będzie zatem 
jeszcze raz przedłożony. Mówca żąda przeto 
odrzucenia wniosku Baumgartena, który jednak 
acz nieznaczną większością został przyjęty, 
a to po odrzuceniu poprawki wniesionej
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przez socyalistów H asselm am a i Reimera, 
aby wybory były powszechne i bezpośrednie 
i aby w uchwale powiedziano wyraźnie, że 
reprezentacyom krajowym przysłużą prawo 
odmawiania pozwolenia na pobór podatków. 
Posiedzenie piątkowe (4 b. m.) było nieza
wodnie najburzliwszem od czasu istnienia 
parlamentu.

Na wstępie odczytano następujące pismo 
urzędu kanclerskiego:

B e r l i n  4 grudnia 1874. W imieniu 
cesarza IMG, i w skutek uchwały Iiady 
Związkowej podpisany kanclerz państwa ma 
zaszczyt zawiadomić Izbę, że zawarty w eta 
cie specyalnym urzędu spraw zagranicznych 
cesarstwa niemieckiego— w tytule 7. Nr. 19. 
wydatków stałych — wniosek przyzwolenia
58,000 mark na poselstwo przy Stolicy Apo
stolskiej, zostaje cofnięty’'.

Tu dodajemy, że już w zeszłym roku 
wniesiono w parlamencie wykreślenie pozycji 
na to poselst«o, lecz wówczas sprzeciwił się 
temu kanclerz, nie chcąc jak mówił, przery
wać ostatniej nici wiążącej Niemcy z Rzymem. 
W obecnej sesji dep. Lowe (ze stronnictwa 
postępowego), ponowił ten wniosek, który też 
nie natrafił już. na opór kompetentnej strony.

Pismo powyższe, jak łatwo pojąć, wy
wołało ogromne wzburzenie między stron
nictwem klerykalnem Izby.

Dr. J ó r g ,  jeden z przywódzców stron
nictwa „patryotów" w sejmie bawarskim, 
zabrawszy glos przy etacie Rady Związko
wej i jej komisyj, zapytał, gdzie się podziała 
t. z. komisya dyplomatyczna dla spraw za 
granicznych, która wedle art. 8. konstytucyi 
cesarstwa składać się ma z pełnomocników 
Bawaryi, Saksonii, Wirtembergii i dwóch 
innych, corocznie wybierać się mających 
pełnomocników innych państw Związkowych, 
a w której przewodnictwo przysłużą pełno
mocnikowi bawarskiemu. Mówca ganił na
stępnie osobiste rządy w urzędzie spraw za
granicznych, które tern niebezpieczniejszemu 
stać się m ogą, im genialniejszym jest mąż, 
który je sprawuje. Na poparcie swego twier
dzenia przytacza Dr. Jórg kilka przykładów, 
a mianowicie także sprawę uznania hiszpań
skiego rz ąd u , z której wyłonić się miała 
interweucya. „W końcu— powiada Dr. Jórg 
— udzielono uznania człowiekowi, którego nazwi
skiem nie chcę kalać ust sobie. Wówczas to 
działalność wspomnionej komisyi dyploma
tycznej byłaby się bardzo przydała; komisya 
bowiem byłaby porozumiała się z ltosyą i 
oszczędziła p. kanclerzowi znanego desaveu 
ze strony rosyjskiej. Rządy Związkowe, koń
czył Jórg, mają nie tylko prawo, lecz nawet 
obowiązek domagać się wykonania wspomnia
nego artykułu konstytucyi."

Na to oświadczył ks. B i s m a r c k :
„Komisya o której mówił poprzedni 

mówca, istnieje, otrzymuje do wiadomości 
wszystkie ważniejsze depesze i zbiera się 
na posiedzenia, ilekroć przez bawarskiego 
przewodniczącego zostaje zwołaną.

Podejrzenie, które jak nić czerwona 
ciągnie się przez całą mowę Jórga, jakoby 
pełnomocnicy państw związkowych nie dość 
gorliwie strzegli praw tych państw, muszę 
stanowczo odeprzeć. O interwencyi w Hisz
panii nigdy mowy nie było. Gdy otrzyma
łem wiadomość o morderstwie, popełnionem 
na kapitanie Schmidt, powiedziałem sobie, 
że coś podobnego nie przydarzyłoby się było 
poddanemu angielskiemu, francuskiemu lub 
amerykańskiemu. Przyszły mi na myśl upo
korzenia, jakich doznawali Niemcy w da
wniejszych czasach i sądziłem że nadszedł 
czas pomszczenia takich zamachów. (Oklaski).

Hiszpanii można było pomódz jedynie 
uznaniem żywiołów, skłonnych do przywró
cenia porządku w państwie Niemcy uczyni
ły to, a za niemi poszła większa część mo
carstw europejskich. Rossyę stosunki hisz
pańskie mało obchodzą. Niemcy uszanowały 
jej zapatrywanie, podobnie jak  szanują za
patrywanie każdego mocarstwa zagraniczne
go, zwłaszcza takiego z którtm  od wieku w 
ścisłej żyją przyjaźni. Jeżeli strzały poprze
dniego mówcy sbierowaue są przeciw tej 
przyjaźni, to chybią celu. My z góry na to 
patrzymy, ( Wir stehen duriiber thurmhoch). 
Fiasko, które mnie spotkać miało, mogę 
znieść spokojnie. Mówca poprzedni poruszył 
także sprawę z a m a c h u  w K i s s i u g e n ,  i 
nazwał Kullmsnna waryatem. Kullmann nie 
był w aryatem ; wy nie chcecie mieć nic 
■wspólnego z Kullmannem, pojmuję to dobrze, 
lecz on trzym a się mocno za wasze poły. 
Zapytywałem go: „Dlaczegóż chciałeś mnie 
zabić, gdy nic złego ci nie zrobiłem ?“ Od 
powiedział na to: „Z powodu ustaw kościel
nych, i za to, żeś pan obraził moją frakcyę.8 
Spytałem: „Którąż to frakcyę nazywasz
.swoją?' Odpowiedział: „ F r a k c y ę  cen-
r u m “ (słuchajcie! słuchajcie, ogromna 

wrzawa). Chociaż odpychacie Kullmanna, on 
przecież do was należy. (Huczne oklaski z 
praw i’y i lewicy; w centrum okrzyki obu
rzenia : p fu i! pfu1!)

P r e z y d e n t  karci za te ostatnie wy
krzykniki, nazywając je nieparlamentarnemu

Ks. B i s m a r c k  (mówi dalej) Nie mam 
prawa karcenia wykrzykników jakie wydaje 
ze siebie pewien deputowany, siedzący w
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drugiej ławie centrum ; wykrzyknik p f u i !  
jest wyrazem obrzydzenia, pogardy. Uczucia 
te nie są mi obcemi, lecz zanadto wiele 
mam przyzwoitości, abym je  miał wyrażać 
(przeciągły hałas).

W i n d t h o r s t :  Ks. Bismarck w mowie 
swej mian ej bezpośrednio po zamachu w 
Kissingen wydał hasło do napaści stronnic 
twa centrum Ks Bismarck źle czyni podże
gając stronnictwa przeciw sobie. I tak już 
szybkim krokiem zdążamy do wojny

Ks. B i s m a r c k  odpiera ten zarzut 
wskazując na podżegania prasy ultramon- 
tańskiej, które wywołują takie zajścia jak 
zamach Kullmanna. Gdybym połowę tego 
co prasa ultramontańska przeciw mnie wy
myśla, chciał brać na seryo, kto wie, cobym 
uczynił!

L a s  k e r  oświadcza, że ekspektoracye 
W indthorsta, podburzające do wojny, nie
godne są reprezentacyi narodu.

P r e z y d e n t  wzywa Windthorsta do 
porządku dziennego:

Na tem skończyło się to zajście, któ
rego obszerniejszy opis podamy, gdy nadej
dą szczegółowe sprawozdania. Dziś zmu
szeni byliśmy ograniczyć się na sprawozda
niu telegraficznem, które mowy Jórga i 
W indthorsta zbyło kilkoma tylko słowy.

— Z pomiędzy 15. deputowanych Alza- 
cyi i L otaryngii, pięciu tylko bierze udział 
w obradach parlamentu niemieckiego Reszta 
ogłasza obecnie na usprawiedliwienie swej 
nieobecności długie oświadczenie, z którego 
wyjmujemy następujące ustępy:

„Deputowani stronnictwa protestu nie 
są wcale zdania, jakoby mandat ich wnio 
skiem p. Teutscha postawionym 18. lutego 
z. r. w parlamencie został wyczerpany. Mają 
oni owszem przekonanie, że dla obrony naj
wyższych interesów swego kraju , muszą po
zostać na stanowisku, które przy wstąpieniu 
do parlamentu zajęli, i że mają obowiązek 
bronić przy Każdej sposobności nie przeda
wnionych praw ludności, oderwanej gwałtem 
od ojczyzny Deputowani ci są przeświad
czenia, że poważna i skuteczna obrona nie
politycznych interesów kraju w parlamencie 
jest niemożliwą, ponieważ parlamentowi nie
mieckiemu nie przysłużą prawo mięszauia 
się w wewnętrzne sprawy Alzaeyi i Lota
ryngii, i ponieważ język, w którym toczą
się rozprawy tego parlam entu dla znacznej
części deputacyi kraju nie jest zrozu
miałym. "

F ra n cy  a. {Ze Zgromadzenia nar.) Po
siedzenie z dnia 26. b m. zagaił nowowybra- 
ny prezydent Buffet następującą przemową: 
„Moi Panowie! Pu raz szósty zaszczycacie 
mię wyborem na swego przewodniczącego. 
Dowody te Waszego zaufania, jakkolwiek 
mocno mnie wzruszają nie pobudzają mnie 
jednak do mniemania, jakobym dorósł trud 
nościom mego stauowiska. Jeżeli wysilenia 
moje nie pozostały bezowocnemi, zawdzię
czam to sympatycznemu współudziałowi 
moich kolegów. {Bardzo dobrze na prawicy). 
Pozwólcie mi Panowie, na porządku obec
nej sesiyi, w której bardzo ważne dla sko- 
łotanej ojczyzny naszej kwestye rozbierane 
będą, odwołać się usilnie do tego ws; ólu 
działu. Nie służy mi prawo a zwłaszcza z 
tego miejsca poruszać tej sprawy; wolno 
mi jednak wyrazić nadzieję, że Zgrom adze
nie narodowe powodując się natchnieniami 
nieograniczonego przywiązania do Francyi 
spełni przy pomocy Boga wielkie posłannic
two, które mu poruczonem zostało.8

Prawica przyjęła przemowę prezydenta 
w której tenże zaznaczył władzę konstytu
cyjną Zgromadzenia grzmiącemi oklaskam i; 
skrajna prawica zachowała milczenie; lewi
ca przyjęła obojętnie słowa Buffeta. N astę
pnie odczytał Buffet list biskupa wersalskie
go z doniesieniem, że nazajutrz odbędzie 
się nabożeństwo w kaplicy pałacowej na u- 
proszenie błogosławieństwa Boga dla prac 
Zgromadzenia. Nastąpił wybór wiceprezy
dentów, którego wynik podaliśmy dawniej 
na tem miejsce. W końcu posiedzenia roz
poczęły się rozprawy nad projektem ustawy 
o utworzeniu kadrów. Jenerał Tempie mó 
wił przeciw projektowi jako niestosownemu. 
Mówca oburzony jest zamiarem zniszczenia 
starej armii na to, ażeby utworzyć armię 
nową, wyraża on wielkie obawy co do n ie
dostateczności komendy naczelnej, twierdząc 
że dowódzca en chef może nie posiadać po
trzebnych przymiotów i nie mieć zupełnej 
swobody w działaniu. Według zdania jene
rała du Tempie żołnierze nie są lepszymi 
od swoich szefów, którzy zdemoralizowani 
zamachami stanu nie posiadają już takich 
przymiotów jak  generałowie d’Assas i Latour 
d’Auyergue. Sprawozdawca jenerał Chareton 
opowiedział, iż nie będzie zbijał wywodów 
poprzedniego mówcy, gdyż tenże nie prze
mawiał ani przeciw sprawozdaniu ani też 
przeciw projektowi ustawy, o który chodzi. 
Po krótkiej wymianie słów między jenera
łem du Tempie a sprawozdawcą, wniósł de
putowany Saussier, ażeby Zgromadzenie na
rodowe przystąpiło bezzwłocznie do drugie 
go czytania i przez przyjęcie zasadniczych 
postanawień projektu, dało armii zadośću-
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czynienie. Minister wojny jenerał Cissey o- 
świadezył cię za wnioskiem Saussiera, p o 
czerń i sprawozdawca zgodził się na ten 
wniosek.

— O wyniku wyborów do paryskiej rady 
municypalnej, który wszystkie stronnictwa 
parlam entare uważają za wypadek wielkiej 
doniosłości piszą z Paryża do Gaz. Kol. z 
dnia 2. b.m : „Dawna rada municypalna sto
licy Francyi liczyła 18 członków stronnic
twa skrajnej lewicy kierunku Greyyego, 9 
członków lewego centrum i 21 prawicy. Wy
bory z dnia 29. listopada zmieniły znacznie 
stosunek na niekorzyść stronnictw umiarko
wanych. Dziś już składa się paryska rada 
municypalna z 36. radykałów, 30. członków 
umiarkowanych republikanów ; monarchiści 
liczą obecnie juź tylko 9 członków. Wybory 
uzupełniające zwiększą najprawdopodobniej 
zastęp republikanów. Temps podaje liczbę 
skrajnych członków rady na 44, lecz liczba 
ta  jest za nadto wysoko położoną. Ośm z 
pomiędzy członków rady, których Temps za
licza do radykałów stoją nie równie bliżej 
Greyyego niż Gambetty. Gdyby więc cho 
dził) n. p. o zawotowanie petycyi o arnne- 
styę dla zasądzonych komunistów, głoso
wałoby za tem co najwięcej 30 członków rady 
municypalnej. Nie da się zaprzeczyć, że pomię
dzy nowowybranymi radcami wielu jest takich, 
którzy całe swe życie zaciętymi byli wro
gami ultramontanizmu i jezuityzm u; ztąd 
też pochodzi owo wołanie dzienników monar 
chiczno-klerykalnych, że radykalizm w P a
ryżu coraz bardziej się wzmaga Lecz wła
śnie to jest uiesłusznem, gdyż liczby nie 
usprawiedliwiają tego nawoływania. Ilość 
głosów radykalnych, oddanych przy osta 
tuich wyborach municypalnych w Paryżu 
wyuosi 169.000, a przecież Barodet otrzy 
mai w swroim czasie 170.000 głosów. Z tego 
okazuje się, że radykalizm nie wzmaga się. 
lecz tylko że brakowało przy urnach kon
serwatywnych wyborców Niezdarność kon
serwatywnych mieszczan przyczyniła się 
wielce do tego zwyoięztwa radykałów. Są 
dzielnice, w których z łatwością mogli byli 
przejść kandydaci konserwatywni, gdyby nie 
apatya ich stronników. Lecz takim iuż jest 
Filister paryzki; od czterech lat peroruje on 
przeciw komunie, a gdy przychodzi wybrać 
radę municypalną, pozostaje w domu lub ro
bi wycieczkę w okolicę Paryża*. Nie trze
ba zapominać, że pisze to Koln- Ztg. zacięta 
nieprzyjaciólka Francuzów.

— Zgromadzenie narodowe, a miano
wicie prawe i lewe centrum, przyjęło mesaż 
prezydenta z zadowoleniem. Po odczytaniu 
jego rozpoczęły się obrady nad wnioskiem 
J a u b e r t a ,  tyczącym się wolności wyższych 
wykładów naukowych. Na 15 prezesów biór 
9 należy do odcienia prawicy a 6 lewicy. 
Mesaż wywarł na ludności wrażenie uspaka
jające.

Dnia 5 grudnia toczyły się w Zgro
madzeniu dalsze obrady nad ustawą o wol
ności wyższych wykładów naukowych. Bi
skup D u p a n l o u p  przemawiał za ustawą, 
Ch a l e m e l  - L a c o n r  przeciw. Lewy śro
dek odrzucił wniosek względem powzięcia 
inieyatywy w obradach nad ustawami kon 
stytucyjnemi.

Z P a r y ż a  donoszą: Memoryał prze
słany przez ks. Decazes rządowi hiszpań
skiemu, będzie udzielony do wiadomości 
wszystkich rządów i ogłoszony w Journal 
officiel Cesarzowa rossyjaka ma zabawić 
w St. Remo do połowy marca.

A u g lia . Dnia 3. b. m. wręczyła kró 
lowej deputacya Francuzów z hr Serrurier 
i p. d’Agiviet na czole, album czterotomowe 
z napisem: „Hołd narodowy8 formatu 3 
stopy długości, 2 szerokości. Jest to adres 
z podziękowaniem królowej za pomoc udzie
laną podczas wojny francusko - niemieckiej. 
Na adresie tym stoi : „Britaniae grata. Gallia.“ 
Mieści on w sobie przeszło pół miliona pod
pisów z Paryża i 900 miast, a między pod
pisanymi są Arcybiskup paryski, członkowie 
synodu ewangielickiego, naczelny rabin, mnó 
stwo podpisów z Alzaeyi i Lotaryngii oraz 
podpisy 26 rad departamentowych. Królowa 
podziękowała i rzekła, że nie tyle ceni war
tość artystyczną daru , ile uczucie wdzię
czności.

— Manchester Guardian donosi, że zda
niem sfer^bliskich rządu, wątpić można, aby 
Anglia wysłała pełnomocników na nową kon
ferencję o prawach wojennych. Gdyby zaś 
miał być kto wysłanym, to nigdy wojskowy, 
lecz jaki wysoki dyp lom ata, n. p- Odo 
Russel albo lord Loftus, gdyż kwestye m i
litarne zostały już rozstrzygnięte. Również 
wątpią o udziale Francyi w konferencji.

— Kapitan N ares, dowódzca okrętu 
„Challenger" stojącego obecnie na wodach 
chińskich, mianowany został dowodzcą w y
prawy do bieguna północnego i wraca za
raz do Anglii.

— Rząd angielski ma obecnie już prze
konanie, że osoba, którą uważano za Na na 
Sahiba, nie jest Naua Sahibem, ponieważ 
nawet padyszach z Escindia oświadczył, że 
pomylił się co do tożsamości więźnia.

S erb ia . W skupezjnie serbskiej to 
czyły się 3. b. m. obrady nad adresem. 
Większość i mniejszość komisyi wniosły 
dwa projekta. Projekt większości przemawia 
między innemi w obronie ceł opiekuńczych 
i za zniesieniem dóbr klasztornych, a wobec 
Porty stawia się groźnie. Rząd uważa taki 
adres za nie do przyjęcia i wątpią, aby 
skupczyna go przyjęła. Rozprawy były n a 
der ożywione. Jeden z mówców przemawia
jących za adresem większości zaczął mówić 
o księciu. W skutek tego stosownie do kon
stytucyi przerwano posiedzenie. Nazajutrz 
uchwaliła skupczyna usunąć tego mówcę na 
jeden miesiąc od udziału w posiedzeniach.

H isz p a n ia . Dowódzca KarlistówLo- 
zano, wzięty przed kilku tygodniami do nie
woli przez wojska rządowe, został rozstrze
lany, jak  donos: telegram madrycki z 3. bm.

Gaceta madrycka z 3 b m. pisze: 
Trzy kompanie batalionu Bajadoz w zbra
niały się odjechać koleją na północ, póź
niej jednak usłuchały rozkazu Mówią, że 
marszałek Serrano z 10.000 posiłków wy
biera się temi dniami na północny tea tr 
wojny, w chwalebnym zamiarze zadania s ta 
nowczego ciosu powstaniu karlistów.

K R O N I K A
—  M ia u © w a n ia . Dr. Leon P o ł t u r a k  

lekarz assysteut ze stanu rezerwy szpitalu gar
nizonowego nr. 2. w Wiedniu, mianowany zo
stał nadlekarzem rezerwy i przeniesiony do s ta 
nu rezerwy pułku br. Jabłońskiego nr. 30. — 
Lekarz elew dr. Franciszek M e i s n e r  ze sta 
nu rezerwy szpitalu garnizonowego nr. 1 w W ie
dniu, mianowany nadlekarzem rezerwy i p rze
niesiony do stanu rezerwy szpitala garnizono
wego nr. 14 we Lwowie. •

—  W teatrze dziś opera komiczna Le- 
cocąua Angot, córka straganiarzy. Występ Mar
celego Zboińskiego.

X  Przestało nas to niecierpliwić, 
żo niektóre dzienniki polskie, galicyjskie i po- 
zagalicyjskie, przedrukowują, nietylko nasze 
wiadomości ale nawet całe artykuły i fejletony, 
nie przytaczając wcale Gazety Lwowskiej. Upo
minaliśmy się o to pilniej, kiedy dziennik nasz 
nowozreformowany dorabiał się dopiero wzięto- 
ści — dziś, kiedy Gazeta Lwowska znalazła 
szerokie rozpowszechnienie, obojętnem jest nam 
to strojenie się pewnych pism w cudze piórka 
a kontrolę nad własnością Gazety Lwowskiej 
zostawić możemy samym jej czytelnikom, któ - 
rjcli uwadze próbki podobnego komunizmu nie 
ujdą. Jeżeli jednak wolno nam już przez sam 
wzgląd na bezskuteczność reklamacyj wyrzec się 
interesu własnego, nie wolno nam przecież wy
rzec się obrony interesu osób trzecich, t. j. n a 
szych łaskawych współpracowników. Pierwsze 
jast tylko p r a w e m — drugie o b o w i ą z k i e m .  
Spełniamy dziś ten obowiązek, a to z tem więk
szą przykrością, że chodzi tym razem o dzion 
nik, który nie dawno temu dał nam dowody 
prawdziwej lojalności, wchodząc w układy o od- 
druk fejletonu Gazety Lwowskiej, który osta
tecznie jure caduco mógłby byl przedrukować 
bez układów. Wprawdzie chodziło wówczas 
o rzecz obszerniejszą, a dziś chodzi o krótki 
fejleton —  ale w zasadzie nie ma w tem róż
nicy. Czytelnicy nasi przypomną sobio zapewne 
piękny fejleton w Gazecie Lwowskiej, napisany 
przez p. Maryana S o k o ł o w s k i e g o  z powodu 
dzieła prof Luszezkiawicza O malarstwie cecho- 
wem krukowskiem X V i  X V I  wieku. Otóż znaj
dujemy w fejletonie Gazety Warszawskiej, w nu
merze 266, cały ten artykuł przedrukowany, 
mniejsza o to, że bez podania Gazety Lwowskiej 
jako źródła, ale oez podania nazwiska p. Ma
ryana Sokołowskiego jako autora. Jest to do
tkliwa krzywda wyrządzona autorowi, który p ra 
cując na polu nauki i jej jako wyłącznemu za
wodowi się oddając, nie może się zrzec tej 
przynajmniej korzyści, jaką daje rozgłos imie
nia, o który starać się zaprawdę sprawiedliwą 
jest ambicją. Nie chcemy przypuszczać i nie 
przypuszczamy, aby to zamilczenie nazwiska 
autora było czetnś umyślnem — przeciwnie je 
steśmy pewni, że jest to jeden z tych przy
padków, który bardziej liczyć trzeba na karb 
drukarzy i korektorów, niż samej redakcyi.

*** Wypadek na stacyl kolejowej. 
Dnia 29go listopada kupiec w Podwołoczyskach 
Mojżesz Chmielniker, liczący lat 65, żonaty, 
przy zesuwaniu wagonów na tamtejszej stacyi 
kolejowej przejechany został i na miejscu zabi
ty. O ile sprawdzić zdołano, poniósł Chmielni
ker śmierć w skutek własnej nieostrożności czy 
to chcąc przeleźć po pod wozy, czy upadłszy 
na szyny z powodu pośliźnięcia się, gdy prze
chodził przez rampę.

Kradzież koni i wozu. W Lip- 
niku, w powiecie Bialskim jakiś nieznajomy żyd 
nająwszy sobie podwodę do Wiednia, zadał wo
źnicy w drodze napój odurzający i umknął z 
wozem i końmi. Ponieważ nie jest to pierwszy 
wypadek tego rodzaju, przeto z polecenia W. 
Namiestnictwa zawiadomiono wszystkie gminy 
wspomniouego powiatu celem odpowiedniego po
uczenia ludności i czuwania nad ewentualnem 
pojawieniem się pomienionego żyda. Tenże jest
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więcej niż średniego wzrostu, liozy lat 30 do 
40, ma krótkie czarne wąsy i bokobrody. U- 
brany był w czarny su rd u t, czarną baranią 
czapkę i miał szal na szyi. Byl on w towa
rzystwie dwóch żydówek po miejsku ubranych, 
których twarze tak były zasłonięte, że nie mo
żna ich było rozpoznać. O ile woźnicy zdawa 
ło się, pochodzą ci ludzie z Prus. Co do skra
dzionych koni, były to: klacz skarogniada, 51e- 
tn ia , na prawej przedniej nodze wyżej 
kopyta mająca bliznę od zagojonej rany; 
i koń popielaty, 81etni, w tyle na prawym bo
ku znaczony blizną w kształrie podkowy. Konie 
były dobrze utrzymane, wartości 350 zł. Wóz 
na żelaznych osiach, mało używany, na nim 
dwa koce białe z czarnemi paskami, jeden pod
szyty płótnem.

*** Nagłą Śmiercią zmarła dnia 18. 
listopada w szynku Mortka Rappaporta w Dro
hobyczu żebraczka Anna Petermann, która na
łogowo oddawała się pijaństwu Oględziny spraw
dziły, że kobieta ta  zmarła wskutek ataku apo 
plektycznego.

Na rzecz pogorzelców gorlic
kich zebrało starostwo Podhajeekie ze składek 
w swym powiecie kwotę 212 zł. 18 cent., któ
rą odesłało na ręce p. starosty Gorlickiego.

Na ten sam cel zebrało starostwo Wie
lickie kwotę 267 zł. 20 cant., oraz 21/2 cwan- 
cygiera srebrem. I  ta  kwota odesłaną już zo
stała na ręce p starosty w Gorlicach.

— Akademia umiejętności. Dnia 
3. b. m. odbyło się pod przewodnictwem dra Jó
zefa Kremera posiedzenie Wydziału historyczno- 
filoZ' fieznego Akademii umiejętności. Było to 
posiedzenie za listopad, z przyczyny choroby 
dyrektora dra Kremera spóźnione. Przedstawio
no Wydziałowi referaty o pracach p. M. Dłuż 
niewskiego (Nowy pogląd na metodologię filo
zoficzną), X Sydona Sieczkowskiego (Kościół 
katolicki w Polsce i na Rusi), niemniej rozpra
wę p. Jaxy Marcinkowskiego „O ichnolitach1*, 
t  j. odciskach stóp ludzkich i kopyt końskich 
na skałach, którą odstąpiono prof. Łepkowskie- 
mu do referatu. Następnie obecny na posiedze 
niu jako gość prof. Ducbiński, powitany przez 
przewodniczącego, miał odczyt „O głównych za 
sadach historyi porównawczej rodu ludzkiego-, 
W którym poprzedziwszy rzecz obszernem wspo
mnieniem o swoich poszukiwaniach naukowych 
na polu lingwistyki, etnografii porównawczej i 
historyi, rozpoczął rozwinięcie swej teoryi od 
twierdzenia, że w rodzaju ludzkim, w dziejach 
powszechnych udział biorącym, okazują się dwa 
wybitne dążenia antitetyczue dążenie do władzy 
i do wolności, dzielące je też na dwa różne o 
bozy. Dalszy ciąg odczytu odłożonym został do 
następnego posiedzenia d. 10. grudnia. Część 
odczytana dała powód do żywej dyskusyi po
między prelegentem a pp. Zollem, Kremerem i 
Szujskim.

— O silnem trzęsieniu ziemi,
które w dniu 26go października o północy na
wiedziło wiele okolic Chili, nadeszły szczegóło 
we doniesienia. Trwało 30 sekund rozciągając 
się na północ do miejscowości Copnipe, na po 
łudnie do Jalca. W Walparaiso i Santjago nie- 
wysłowione przerażenie ogarnęło mieszkańców. 
Wszystkie zegary stanęły i popękały mury kil 
ku kościołów i gmachów. Szczęściem obyło się 
bez ofiar.

—  Były minister węgierski, robót 
publicznych i komunikacyj, p. Tisza, udał się 
niedawno na wycieczkę do Egiptu.

—  Zim a w Szwajcaryi. Z Berny pi 
szą do Kdln. Ztg. Konmnikacya przez górę 
św. Gotarda znów otwarta, ale też był już naj
wyższy czas do tego, gdyż w miejscowościach 
niektórych jak Anderraatt i HospeDthal braknąć 
już zaczynało chloba. Wiele miejscowości kan
tonu Graubiindten znajdowało się w podobnej 
potrzebie, Davos, w którem bawi obecnie około 
400 gości kąpielowych było zupełnie odcięte od 
świata. Mięso i ryby przeznaczone dla tej miej
scowości, długo leżały na stacyi Landquart., nim 
je  wysłać było można na miejsce przeznaczenia. 
W okolicach Truns śniegi leżały na 6 i 7 stóp 
wysoko, a mieszkańcy obawiają się o dachy 
chat swoich, ażeby pod ciężarem śniegu nie 
pozałamywały się. Pasterze, przebywający z by
dłem na połoninach, zasypani śniegiem, narażeni 
byli na wielkie niebezpieczeństwo, niektórzy 
musieli zarzynać bydlęta z swej trzody, by głód 
zaspokoić, innym brakło wody i musieli prze
kopywać się przez zaspy śnieżne do źródeł. 
Młoda pasterka na górze Calandaberg przez 
ośm dni znajdowała się pod śniegiem, co przy
sypał zupełnie jej szałas; dziesięciu silnych ro 
botników pracować musiało nieustannie przez 
trzy dni, ażeby ją  oswobodzić z tego okropnego 
położenia. I w lasach sprawił śnieg bardzo 
znaczne szkody, połamał bowiem drzewa i wy
płoszył zwierzynę, która obecnie wygłodniała 
błąka się po gościńcach, tak, że n p. gemzy 
łapią ludzie rękami.

GŁOSY PUBLICZNE.

Do JW . Stanisława hrabiego Tarnowskiego!
Z powodu, że w powiatach, w których 

posiadamy lub znajomi nasi posiadają do
b ra  ziemskie we wschodniej części kraju, 
o lichwie, wykonywanej przez szlachtę pol- 
ik ą  na włościanach nigdy nie słyszeliśmy,

a nazwa „porcye* nie jest nawet nam zna
ną, upraszamy JW . Pana, ażebyś w in te re 
sie prawdy raczył wymienić powiaty, oko
lice i wsie, w których zaraza lichwy szla
checkiej się sierzy, lub w razie przeciwnym 
o d w o ł a ł  j a s n o  i s t a n o w c z o  zarzut 
nieuzasadniony w Przeglądzie Polskim uczy
niony *)

We Lwowie dnia 1. grudnia 1874.
Kazimierz br. K r a s i c k i ;  Włodzimierz 

hr. R u s s o c k i  wl. d. w pow. rohatjńskim, 
bobreekim i lwowskim; Kalixt książę ?  o n i ń s k i, 
wł. d. w pow. lwowskim, gródeckim, zale- 
szczyckim i horodeńskim; Konstanty br. B r u 
ni cki  , prezes wydziału powiatowego lwowskie
go, wł. d. w pow. lwowskim i gródeckim; An
toni Rogala Z a w a d z k i  wł. d. w pow. tarno
polskim. Alfred M ł o c k i ,  wł. d. w pow. ro- 
hatyńskim; Józef Kalizt H o b e n d o r f f  wł. d. 
w pow. zaleszczyekim i gródeckim; Hipolit 
B o h d a n  wł. d. w pow. przemyślańskim i ka- 
mioneckim; Zygmunt br. R o m a s z k a n  wł. d. 
w powiecie stryjskim; Maryan H ó p p e n  wł. d. 
w pow brzeżańskim; Stanisław P o i a n o w s k i ,  
prezes rady powiatowej sokalskiej; Konstanty 
T c h ó r z  ni  c k i ,  wł. d. w pow. rohatyńskim i 
żydaczowakim; August br. R o m a s z k a n ,  wł. 
d. w pow. skałackim; Kazimierz T c h ó r z n i c k i ,  
wł. d. w pow. Samborskim; Józef P a j ą c z -  
k o w s k i  w) d, w pow. sokalskim; Józef M y
s ł o w s k i ,  wł. d. w pow. czortkowskim, Jakób 
W i k t o r ,  wł. d. W pow. Sanockim; Edwin 
H o h e n d o r f f ,  wł. d. w pow. podhajeckim; 
Eustachy Z a g ó r s k i ,  wł. d, w pow. skałackim; 
Włodzimierz N i e z a b i t o w s k i ,  wł. d. w pow. 
gródeckim i rudeńskim; Henryk K r u s z e w s k i ,  
wł. d. w pow. sokalskim; Otton H a u s n e r ,  
wł. d. w pow. lwowskim; Adam hr. B ą k o w -
s k i ,  wl. d. w pow. żydaczowskim; Zygmunt
B o j a r s k i ,  wł. d w pow. husiatyńskim; Kor
nel H o r o d y s k i ,  wł. d. w pow. husiatyńskim; 
Hieronim K u n a s z o w s k i ,  wł, d. w pow. ro
hatyńskim; Mieczysław P o t o c k i ,  wł. d. w 
pow. hu>iatyńskim; Gustaw P o s t  r u s k i ,  wł. 
dóbr; Piotr W a s i l e w s k i ,  wł. dóbr; Wale- 
ryan P o d l e w s k i ,  wł. d. w pow. czortkow
skim; Edward hr. D z i e d u s z y c k i , wł. d. 
w pow przemyskim; Zdzisław O b e r t y ń s k i ,  
wł. d. w pow. sokalskim; Albert hr. C e t n e r ,
wł d, w pow. brodzkim i sokalskim; Seweryn
A u g u s t y n o w i c z ,  wł. dóbr w pow. rudeń- 
skim; Tadeusz K o w n a c k i ,  wł. dóbr w pow. 
sokalskim; Zygmunt A u g u s t y n o w i c z ,  wł. 
d. w pow. lwowskim; Antoni K o w n a c k i ,  wł. 
d. pow. brodzkim; Alfred W o y c z y ń s k i ,  wł. 
d, w pow. rudeńskim.

*) Powyższe pismo otrzymaliśmy dopiero po 
poprzedn em jego pojawieniu sig Gazecie Norodowej.
Umieszcz my je mimo to przez wzgląd na po.ipisy 
tylu znakomitych i szanownych obywateli, oświad
czamy jednak zarazem, że takie tylko pisma umie
szczać bgdziemy, które albo w y ł ą c z n i e ,  albo 
p r z y n a j m n i e j  r ó w n o c z e ś n i e  zostaną nam 
przesiane. Bedakcya Gazety Lwowskiej.

Zgromadzeni na dniu dzisiejszym oby 
watele powiatu b o b r e c k i e g o  przesłali 
do JW . Stauisława hr. T a r n o w s k i e g o  
pismo, które się szauowuej redakcyi w za
łączeniu udziela z uprzejmą prośbą, by ja 
w łamach swego poważnego dziennika w 
najbliższym numerze dosłownie wydrukować 
raczyła.

Bobrka 4. grudnia 1874.
Hipolit C z a y k o w s k i .

Panie Hrabio!
Przyzwyczajeni do wszelkiego rodzaju 

oszczerstw, których nam z góry i z dołu 
nie szczędzono, przyjęlibyśmy i zarzut wy
zyskiwania włościan za pomocą lichwy w a r ty 
kule Twoim w Przeglądzie Polskim „Porcyami" 
zwanej z tem milczeniem pogardy, na jakie 
podobny zarzut zasługuje — gdyby on Panie 
Hrabio nie pochodził od Ciebie.

Ród Twój jednak tak drogi każdemu 
sercu polskiemu — ród Twój, który w ogól
nym upadku moralnym pozostał czystym, 
jak również i Twoje w złej i dobrej dobie 
położone zasługi, powodują nas do zabrania 
głosu w tej smutnej i gorszącej sprawie.

Nie wolno Tarnowskiemu stać się o- 
szczercą swych braci, i nie wolno Temu, co 
z wyżyny katedry wszechnicy Jagiellońskiej 
przemawia, zn iżjć się do rzędu tych kapła 
nów fałszu, których słusznie w Królowej opinii 
sam potępiłeś.

Wierzymy, że zostałeś w błąd wprowa
dzony, że zapłonąwszy szlachetnym gniewem 
miałeś chwilę zapomnienia , ale wierzymy 
także, że jeżeli miałeś odwagę rzucić nieza
służoną klątwę, znajdziesz w sobie siłę przy
znać się do błędu i o d w o ł a ć  z a r z u t  
p u b l i c z n i e .

Tego spodziewamy się po Tym, którego 
uważamy za jednego ze szlachetniejszych 
synów tej ziemi, i w tej nadziei przyłączamy 
wyrazy poważania.

B o b r k a  dnia 4 grudnia 1874. 
Następują własnoręczne podpisy piętna 

stu obywateli.

Po przeczytaniu Porcyi m yślałem , że 
mimo, iż po raz pierwszy o czemś podobnem 
słyszę, muszą niestety gdzie niegdzie cho 
ciażby wyjątkowo zachodzić podobne nadu !

życia — sądziłem także i miałem to hr. 
Tarnowskiemu za z łe , że oparty na au ten
tycznej znajomości gorszących tych wypad
ków, a pociągnięty krewkością swojego tem 
peram entu i werwą p ióra, pomnożył ja do 
bajecznej ilości, a tem samem cisnął obelgą 
w największej częci uczciwych i dobrych oby 
w ateli kraju.

Nie będę tu  powtarzał tak słusznych 
i dość już licznie z tego powodu czynionych 
hr. Tarnowskiemu zarzutów — powiem tyl
ko, że oburzenie moje wzmogło to właśnie, 
iż obelga rzuconą została przez tego, którego 
głos w jakiejkolwiek dotychczas podnoszony 
sprawie powszechnie bywał u nas cenionym 
i poważanym.

Dziś zaś, po odpowiedzi jego w Czasie 
z dnia 29. listopada danej panu Hóppenowi, 
kiedy się z niej okazuje, że pan hr. Tar
nowski całą swoję filipikę oparł nie na do
kładnej znajomości przytoczonych faktów, 
ale ją osnuł najlekkomyślniej w świecie na 
błahej podstawie czczych pogłosek tylko, 
gdyż jak  powiada „jeżeli wypadki są rzad 
sze jeszcze niż mówiono" — to zniewolo
nym się czuję oświadczyć mu, źe odpowiedź 
ta  nie wynagradza ani nie odwraca tak 
ciężkiej, a tak  bezpodstawnie wyrządzonej 
krzywdy, a wyrządzonej caiej niemal war
stwie społeczeństwa naszego, i że go ona 
stawia w rzędzie owych feljetonistów pe
wnego dziennika, który i teraz pochwyciw
szy skwapliwie Porcye jego, w najdosadniej
szych je  dał poznać (jak mówią) czytelni
kom swoim ustępach i w galeryi swoich 
paszkwilów z całem koleżeńskiem zamiło
waniem znawcy, powiesił.

Jeżeli, o czem nie wątpię, poznał już 
hr. Tarnowski to wielkie złe, które krajo 
wi swojemu przysporzył, a które nierównie 
jest większem niż to w gorączkowej walce 
swojego sumienia przypuszczał, i jeżeli sk ła
nia swe czoło przed Królową Opiniią przed tą 
opinią publiczną w której obronie niedawno je 
szcze tak poczciwie i tak zwycięzko kopią kru
szył, to winien przytoczone przez s ę w Porcyach 
haniebne fak ta , licznemi w odwodzie obo- 
wanemi świadectwy udowodnić, albo obelgę 
odwołać — a winien uczynić, nie jak  to w 
odpowiedzi panu Hóppenowi półgębkiem ce
dzi, ale kategorycznie w temże piśmie wy- 
powiedzitó w którem ku wielkiemu rozrado
waniu i dobrej pamięci naszych rozlicznych 
wrogów, pamflet swój umieścił.

F r a n c .  A l b i n o w s k i .
Kolendziany 4. grudnia 1874.

A r t y k u ł  lir. T a r n o w s k ie g o  w P rze g lą 
dzie P olskim  pod tytułem  Porcye umieszczony, 

! a zawierają y zarzut uciem iężania lichwą 
ludu wiejskiego nie wywołał na razie w po- 

| wiecie Skałackim zaprzeczeuia z powodu, 
j  iż obywatelstwo w tymże zamieszkałe nie 
; czuło się podobuemi zarzutami dotkniętem.
' Gdy jednakże z wielu okolic wscho 
| dniej Galicyi zaprotestowano przeciw istnie 
niu podobnych nadużyć, bojąc się, by mil 
czenie nie spowodowało podejrzenia, jakoby 
w naszej okolicy takowe istniały, czuję się 
obowiązanym stauąć w obronie dobrej sławy 
mieszkańców tego powiatu, których rzerzouy 
artykuł mógłby dotykać i objawić publi
cznie, że istnienie tak zwanych porcyj m ię
dzy obywatelstwem naszego powiatu zupeł
nie znajomem nie było i nie jest 

Poznanka hetm ańska d. 4. Grudnia 1874.
Jan Vi y i e n 

prezes rady pow. Skałackiej.

tu  chodzi o to, aby odkrył przyłbicę — sam 
hr. Tarnowski, aby odkrył przyłbicę te 
mu smokowi chińskiemu , którego nam alo
wał w Przeglądzie, tu  chodzi o to , aby mi- 
styfikacya, aby fałszywe oskarżenie, aby cała 
przesada okazała się bez owej przyłbicy, 
która jak głowa Gorgony przerazić chciała 
kraj cały.

____________________ X.

Uprawnionych do wyboru członka R a
dy Państwa na dniu 22. grudnia w K o ł o 
m y i ;  zapraszam dla porozumienia się na 
poufną pogadankę, na dniu 22. grudnia o 
godzinie 4 po południu, do lokalności ^Ra
dy powiatowej kołomyjskiej.

Dnia 5. grudnia 1874.
Antoni G o l e j e w s k i  

poseł kołomyjski.

OSTATNIA POCZTA.

Wydział powiatowy P o d h a j e c k i  na 
posiedzeniu swojem, dnia 4. grudnia b. r. 
odbytem, uchwalił odeprzeć zarzut uczynio
ny wschodniej Galicyi przez hr. S tani
sława Tarnowskiego w listopadowym zeszy
cie Przeglądu Polskiego w artykule p. t. Por
cye urzędownie oświadczając, iż nic podob
nego do „porcyj" w naszym powiecie nie 
istnieje i wezwać hrabiego T a r n o w s k i e 
g o ,  ażeby wymienił miejscowość naszego 
powiatu, jeżeli w której porcye się p rak ty 
kują.

Juliusz K o s i  c k i ,  prezes. Ks. rit. lat- 
Jakób K i e r z c h k a ,  członek Wydziału; 
Kazimierz Z a r ę b a ,  członek Wydziału; G u
staw K a m i ń s k i ,  członek Wydziału; ksiądz 
gr. kat. Paweł L e w i ń s k i .

Podczas gdy Przegląd Polski k ilku  słów
kami tylko zbywa w ostatnim  swym zeszy
cie chór sprawiedliwego oburzenia, jakie 
wywołały Porcye p. Stanisława Tarnowskie
go, to Czas adoptuje ową niesłychaną chryję 
i broniąc jej autora usiłuje uciszyć burzę 
i wmówić w ciężko obrażonych ziem ian, że 
nie ma się o co gniewać. Ciekawym jest a r
gument Czasu, że p. Tarnowski walcząc sam 
z odkrytą przyłbicą nie może zdzierać przył
bicy winnym, to jest wymienić po nazwisku 
tych, co praktykują owe Porcye. Ależ tu  nie 
chodzi o zdzieranie przyłbicy poreyonistom, jeźli 
istotnie to mitologiczne zwierzę należy do 
świata naszej poczciwej Rusi czerwonej, a 
nie do Nowych Aten X. Chmielewskiego —

Naj j .  P a n  przybył d. 5. b. m. z Go- 
dólló do Wiednia.

Porządek dzienny dzisiejszego (d. 7. b. 
m.) posiedzenia I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  
jest następujący; 1) Wybory do 4 rozmai
tych komisyi. 2) Dalszy ciąg rozprawy 
szczegółowej nad budżetem na r. 1875. (Mi
nisterstwo wyznań i oświaty).

Na sobotniem posiedzeniu p e r  l a m e n 
t u  n i e m i e c k i e g o  przy sposobności obrad 
nad etatem ministerstwa spraw zagranicz
nych wytknął W i n d t h o r s t  zniesienie po
sady posła przy Stolicy Apostolskiej, i o- 
świadczył, że środek ten chybi celu, ponie
waż katolicy niemieccy nigdy nie zobojętnie
ją  dla spi’awy papieża.

Ks. B i s m a r c k  odpowiada, że przy 
ostatnich obradach parlamentu nad tą  spra
wą wyraził usposobienie pojednawcze, od 
którego teraz odstąpić musi nie chcąc n a ra 
żać się na insynuacyę, ze rząd cesarstwa 
próbował pod różnemi warunkami zawrzeć 
pokój z Rzymem. Rząd cesarstwa dalekim 
jest od tego, by miał nie uznawać w pa
pieżu głowy kościoła katolickiego, lecz z te 
go jeszcze nie wynika potrzeba utrzymywa
nia posła przy Watykanie. Jeżeliby kiedy 
okazała się potrzeba przywrócenia stosunków 
dyplomatycznych z kuryą, jest na to dyplo
m ata w R ymie (przy Kwiryuale). Obecnie 
nie ma do tego powodu, ponieważ nadzieje 
żywione przed 11/2 rokiem pozostały nie
spełnione.

Dopóki głowa kościoła katolickiego zaj
muje sv ą  dzisiejszą postawę i zachęca du
chowieństwo do odmawiania posłuszeństwa 
ustawom w państwach, gdzie żyją członko
wie kościoła katolickiego, dopóty stosunki 
dyplomatyczne Niemców z Rzymem okazują 
się zbyteczuemi. Nie rząd to wywołał dzi
siejszą walkę, była ona w plauie już przed 
r. 1870, a wojua francuzka przyspieszyła ją  
tylko. Rzecz to powszechnie wiadoma, że 
Rzym liczył na zwycięztwo Francyi „Jestem 
w stanie udowodnić to i spodziewam się, że 
w sejmie pruskim nadarzy mi się sposobność 
wrócenia do tego przedmiotu"

O f i c e r o w i e  r o s s y j s e y ,  którzy 
byli na ćwiczeniach wojsk austryackieh pod 
Bruck i Brandeis, ogłaszają w Inwalidzie 
obszerne sprawozdanie o tych ruchach i wy
rażają się chlubnie o zdolności wojsk austry- 
acko-węgierskich Chwalą oni uzbrojenie 
żołnierzy i koni, ale co do artyleryi, mó
wią, że ta  najmniej doznała nowszych u- 
lepszeń.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą 5. b. m., 
że Rossya rozesłała już zaproszenia na no
wą konferencyę międzynarodową, która bę
dzie dalszym ciągiem obrad konferencyi bru
kselskiej. Termin otwarcia tej konferencji 
zostanie zakomunikowany mocarstwom.

P r e z e s  s e n a t u  w ł o s k i e g o  Am- 
brois Nerache umarł nagle, jak  donoBzą z 
Rzymu 5. b. m.

Jenerał hiszpański L o m a  na czele
10.000 ludzi odpłynął do Guipuzcoi, gdzie 
korpus armii obsadził granicę między Iruu 
a Vera.

G a b i n e t  s e r b s k i  podał się do dy- 
misyi, ponieważ przy rozprawach adresowy "h 
otrzymał większość tylko trzech głosów. U- 
tworzenie nowego gabinetu polecił książę 
Z u m i c z o w i ,  który jest za umiarkowaną 
polityką zagraniczną. Skupczyna odroczyła 
się aż do ukonstytuowania się nowego ga
binetu.

Telegram z Bahia donosi, że jenerał 
powstańców M i t r ę  poddał się rządowi w 
B u e n o s  Ay r e s .  Tak Mitrę jak  oficerowie 
jego i żołnierze złożyli broń i otrzymali a- 
mnestyę. Inni powstańcy me są objęci umo
wą zawartą między rządem a Mitrem Tak
że w Urugwai miało wybuchnąć powstanie.

Aż do zamknięcia dziennika nie ołrzjmallśitiy 
żadnych telegramów.

Odpowiedz, redaktor Władysław Koziński
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Przyjechali do Lwowa.

Dnia 6. Grudnia.

Hotel Ż o rż a :
Pp. W. Gniewosz, z Konta. — J. Jaworski, 

z Romanówki. — M. Kępiński, z Ratny. — A. Zu- 
ciiowski, z Krasiczyna.

Hotel E u ro p e jsk i:
Pp. R. Bocheński, z Wierzbicy. — B. Bonie

cki, z Raty. — W. Fibich, z Lipnik. — B. Strom- 
feld, z Wierzbicy. — L. Zbyszewski, z Jabłonki.

H otel A ngielski:
Pp. W. Jełowicki, z Myszkowie. — J. Mro- 

zowicki, z Stanisławowa.

O d jech a li ze  L w ow a.
dnia 6. Grudnia.

Pp. J. hr. Koziebrodzki, do Petroutz. — S. 
hr. Konarski, do Dubiecka. — B. hr. Komarnicki, 
do Sassowa. — Dr. H. Maks, do Złoczowa. — M. 
Garapich, do Cebrowa. — G. Dhrynowski, doMultan.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 7. Grudnia 1874.

Barometr 7S1.55mm. Psychrometr suchy 0.75nC 
Psychrometr wilgotny 0.00°C. Prężność pary 4.11 
mm. Wilgoć 86°/0. Zachmurzenie 1. Wiatr SW. 8. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin

P o c ią g i k o le jo w e ;  
Przychodzą:

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz.
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniow ieć: o 10. godz. 
18 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i B ro
dów : o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze S tryja: oodaiennie o 7. godz. 22 min. wie 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

Odchodzą:
do Krakowa o 6. godz. 5. min. rano, 5. gods.
6 ir; ' wieczór i 11. godz. 28 min. w nooy; 
— do Uzerniow iec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. g o d z  w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po poład.

Z P o d z a m c z a  i
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów * o 
11. g. 32 m w nocy i 12. g. 26. m. wpołndn.

Cennik lwowskiej Izhy handl. i przem.
Lwów, dnia 5. Grudnia 1874.

płacą żądałs

f *'  ca

1 . A k c y e  u  s z tu k ę .
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Kolei lwow.-ezern.-jas. po 200 zł. m. k.
Banku hip. gal. po 200 zł.t.  L is i} 1 z a s t .  z a  lO O  z l .
Tow. kred, gal. 5-prcnt. w. a ...................
Tow. kredyt, gal. 4-prc. w. a ...................
li-prcnt. listy zastawne nowe okresowe.
Banku hipoteczn. ga l..................................
Gal. zakładu kred. włościańskiego.
Ogólnego rolniezo-kred. Zakł. d la Gal. i 

Bukowiny 6-prc. los. w 15 lat. .
B. O b llg l  z a  lO O  z t .

Indemnizacyjne gal......................................
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. yra.

4 . L o s y ,
Miasta K r a k o w a ..................................

„ Stanisławowa . . . .
5. S ion  ety.

D ukat h o l e n d e r s k i ..................................
„ cesarski . . . . . .

Nanoleond'or . . . . . .
Pół im peryał rossyjskl .
Rubel rossyjski srebrny .

„ -  papierowy
Pruskie bilety kasowe . . . .
Srebro . . . . . .

K n r  i  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 4. Grudnia 1874.

1 . D ł u g  P  a  ń  s  t  w  a* płaca żądają
Jednolity dług państwa w bankn. . . . 69.55 '69.65

„ „ w  srebrze - . . 74.60 74.70

płacą lżądają
zł. et zł. ct
~24Ó 50 242 50
142 — 144
237 — 239 50

83 80 84 60
74 75 75 50
83 80 84 60
88
97

20 89

89 50 90 25

83 65 84 25
88 — 89 —
16 50 18 _
15 — 16 50

5 14 5 22
5 19 5 26
8 85 8 93
8 94 9 4161 1 68
1 54 155
1 63 1 64

105 25 106 25

Losy z r. 1889 całe . . . .
„ „1839 p iąta część
„ „ 1854 po 250 zł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prC.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-pre.

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. austr. .

269.— 
234.— 
103.75 
109.20 
115.— 
134.25 
23.—

2̂ 2.—
2*5.—
104.25
109.40
115.50
134.75
24.—

Z. O b l lg a c y e  in d e m n . 50jQ Ba \O O  z ł

Bukowiny . 
Galicyi
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
Węgier

8 . A kcye.

Bank Anglo-austr. po 200 zł. w płata 50 prc. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niźszo-austr. tow. eskompt. po 500 zł.
Gal banku hip. po 200 zł. w płata 50 prc.
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prc, 
Gal. zakł. kred. ziemsk. k 200 zł. .
Banku n a r o d o w e g o ............................................
Kol. naddniest. k 200 zł. w srebr.
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m k.
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) k 200 zł. w sreb
Pół. kolei po 1000 zr. w. a ...................................
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k,
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 
Tow. kol. żel paóat. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. k 200 zł. w srebr.

82 — 82.50
83.75 8*.—
98.— 99.—
75.80 76.30
77.75 78.25

137.— 137.50
233.25 233.50
900.— 910.—

—.—

996.— 998.—

430.— 432-—
193.25 193.75

1890.— 1900.-
239.50 240.—
142.50 143.—
306.50 807.-
127.75 128 25
123.— 124.—

, 5 i pół

96.25 
93.—
88.75
92.50 
74*25 
83 75
88.25
98.75 
9*.—
85.50

4 . L is ty  z a s t .  lo so w a n e ,

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-prc. w srbr. .
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 la t 6-prc.

* n 36 „ 6-prc.
s-s *1 rrT5 V ^Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc.
n  i. .7 i po 5 prc.Gal. banku bipot. po 6 prc.
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proc.
Bank. naród, po 5 prc.
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół prc. 

n * n PO 6  —
5 , O b llg . z p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .

K ol. Albrechta k 300 z ł. 5-prc. w. a. • 74.33
Kol. naddnietrzańska k 300 zł. 5-prc. w. a. — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część)

ń 300 z ł. 5-prc. w srbr. . . * —•—
Kol. póln. po 100 zł. m. k ....................................... 95.50

„ „ „ 100 zł. w. a . . • . 91-75
Kol. gal. K ar.Ludw . po 300zł.5prc. . . 103.—

n n n » U . emisyi . . 100.50
» » » n . ni. . . . 9 8 .-

Koł. lwow.-czern. ja s . IV* emisyi k 800 zł.
5-prc. w sreb r.................................................. 76.75

Węg gal. kol. k 200 zł. 5-prc. w  srbr. ♦ 76.73

6 . L o sy .
Inst. ared. dla handlu po 100 z ł. w . a . • 167.50
Clarego po 40 zł. m. k .....................................26.25
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 91.—
Kelglevicha po 10 zł. m. k ............................ 13.—
Losy miasta K r a k o w a ...............................16.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . 23.50
Palhego po 4o zł. m. k .................................... 24.—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . • 13.—
Salma po 40 zł. m . k ...................................... 32.50

(za 100 ał.

96.75
93.50 
89.—
93.50

84 .*75
88.75 
99.25 
94.15

Zł.)
74.75

29.—

104.—
101.50
98.30

77.25
77.50

I6S-—
26.50
91.50
13.50 
17.—
24.—
25.—
13.50
33.50

8t. Genois po 40 zł. m . k..........................
Poi. m iasta Stanisławowa po to ał. w. a. 
P o i. T ryest. po 100 zł. m. k.

„ „ „  50 zł. w . a. .
W aldsteina po 20 z ł. m. k..........................
W indUchgratza po 20 z ł. m . k.

W e k sle  (Ilia 8  m iesięcy )
Amsterdam za 100 zł. ho l.....................................
Augsburg za 100 zł. w. p. n ...............................
Berlin za 100 ta l ......................................................
F rankfurt 100 z ł. w. p. n.
Hamburg za 100 M. B ...........................................
Londyn za 10 ft. szi, .
Paryż za 100 f i r . .............................................

25.50 
15.21

107.—
58.—

21.50

26.50
15.75

92.20 92.35

92.35
53.95

92.55
5*.—

110.45 110.80 
44.15 44.20

K u r s  s ł n i a .
Dukat ces. mon.

„ peł. wagi 
Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .

5.25
5.25

5.26
5.26

9.91 992

105.70 105.90

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dola ( .  Grudnia 1871.

Jednolity dług państwa w b:inknota«b 
n „ * w srebrie

Losy z 1860 roku . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 10 funtów szterlingów . 
Srebro . . . . . . .
N a p o le o n tP o r ...................................
D u k a t ..................................

■ł.

74
109 
996 
235
110 
105

9

ct.
60
60
49

25
45
10
90

m  mje  j e  mim m : w t  n  a e  j ę  m b  o  w  w .
          &_________________________________________

(4320 1—3) jKutt& nm cfm ntj.
3 . 2564. a3otn f. f. Sejirfśgericbte Bo- 

horodczany roirb auf ©runb be§ £iergericf)tli= 
d)en Sergteicbeś oom 14. 2lpril 1869 3  1107 
ju r Sefrtebigung ber gorberung be<3 Feiwel 
Sohmerler non 10 fi. 5. 2B fammt berettś ju= 
erfannten (Sjecutionsfofteti non 2 ft 64 fr., 6 
ff. 2 f r ,  94 fr. unb 7 ft. 2 fr. baitn ber je= 
fcigen mit 1 fl. 64 fr. juerfannten roeitere ©je= 
fntionsfoften bie erefutioe geilbietung ber bem 
©cfmfbner Pańko Roszko ge|origen SReatitat 
9ir. 14 irt Pochorka unter ben oorgefegten unb 
baljir erganjter Sijitationśbebingnijfen, bafe ber 
grftefyer au^_ bie rucfftanbigen "fiffentfidjeit 216= 
gaben unb bie 51often ber 23efi| iibergabe unb 
©igentumsuberfragung au§ ©igeuern 311 tragen 
fjabe, beroilligt unb jur Sornaljme ber term in  
auf beu 14. ganner, i 2. gebruar unb 9 2Rćirj 
1875 jebeśmal um i 0 u | r  friil) l)iergrric^ts 
uuberaumt mit bem, baj} bie blćealitat erft beim 
3. Genuine auc§ unter bem (Sdjafeungsroerte 
mirb uerfauf werben. ®ie ijkotofolle ber pfanb= 
weifen Sefc^reibung unb 2lbfc^ii£ung unb bie 
Sisitationsbebingungen fonnen bei ©eric^t ein= 
gefet)en werben.

pieron werben flaufluftige uerftanbigt. 
liohorodczany 29 ^[uli 1874.

(4325 1—3) B£ o  u  I ł  u  r  s.
L 147 l/R. S- o. Niniejszew rozpisuje 

się konkurs aa posady nau zycielskie przy 
szkołach etatowych Indowych w Drohobyczu 
a mianowicie:

1. Przy szkole męzkiej w klasztorze OO. 
Bazylianów w Drohobyczu na dwie 
posady nauczycieli z roczną płacą po 
400 zł. w. a.

2 Przy drugiej szkole męzkiej w Droho
byczu na nauczyciela kierującego z 
roczną płacą 500 zł. i wolnem po
mieszkaniem lub relutum  w kwocie 
200 zł. i na trzech nauczycieli z ro
czną płacą po 400 zł.

3. Przy szkole żeńskiej w Drohobyczu na 
nauczycielkę kierującą z roczną płacą 
600 zł. i wolnem pomieszkaniem lub 
relutum w kwocie 200 zł. i na dwie 
nauczycielki z roczną płacą po 400 zł. 
i dwie młodsze nauczycielki po 240 
zł. rocznej płacy.

Prawo prezentowania nauczycieli i 
nauczycielek wykonuje Rada szkolna miej
scowa w Drohobyczu.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumenta 
służbowe i kwalifikacyjne przez swą prze
łożoną władzę do Rady szkolnej okręgowej 
w Samborze najdalej do ostatniego Grudnia 
1874 r. Z Rady szkolnej okręgowej. 

Sambor, 18. Listopada 1874.
(4294) (Erkemttniffr.

5Da§ f. f. 2>łinifterium be§ ^nneru fiat 
unterm 27. jRouember 1874, 3 . 4791/M. J., ber 
® rudf$rift „9?eue ©tunben ber 2lnbac^t, ŚpfaD 
men in -Jieimform. $riterien unb ©atpre non 
Set). Ŝ£). 33ecfer. ©rfdjeint in 12— 15 £iefe= 
rungen. Grfte £ieferung. &eutfcłie Serlagśbatte, 
Pre l’Eveque 35, ©enf 1874" auf ©runb be§ 
§. 26 beś ąłrelgefe^eS beu 5)3oftbebtt fur bie 
im SłeiĄsratfje oertretenen jtouigreic^e unb £att= 
ber entjogen.

®aś f f. £anbe§= afe *pre^geri(^t in 
iprag fiat auf 2tutrag ber f. f. S taatśain 
waUfc^aft in f^olge be§ Sef^luffeS nom 21. 
Jłooember 1874, gafjt 36 455, ju ffiec t̂ 
erfannt:

®er Snfjatt be§ ©ebic|teś mit ber 2tuf= 
febrift „K ratka nauka o stenografii se stałym 
zrelelem k damam“ ©ttopf)6 3, 5— 9 unb 12, 
©rud unb 23erfag non Gamit iprażaf, 5))rag 
1874, begriinbet ben ©fjatbeftanb be§ 23erge= 

fien§ gegen bie bffentUcfje ©ittliĄfeit nac^ ben 
§§ 500 unb 5 6. ©t. ©. unb eś wirb bafier unter 
glei^jeittger SBeftatigung ber nerfitgten ŚSefd?fag= 
nafime auf ©ruttb ber §§■ 489 unb 493 @t. 
ip. D. baś objectioe 2Serfafiren eingeleitet, bie 
ŚBeiternerbreitung btefer ©rudfcbrift nerboten 
unb bie 5Bernid)tung ber mit Sefc^fag belegten 
Gremptare nerorbnet

©as f. f. Sanbesgeridit ais ipre£gerid)t 
in ^prag, fjat auf 2lntrag ber f. f. ©taats= 
anwaltfcfiaft in f^ofge bes 93ef^luffeS nom 
21. 9looember 1874, 3 a | l  36.403, ju ffte^t 
erfannt:

1. ©er ^nljatt bes Seitartifets mit ber 
2Iuffd)tift „Doslaneem Rima — Jozef Gari
baldi ' in ber 3 eitfc(jrift „Narodui listy" 3tr. 
316 nom '8  2łonember 1874 begriinbet ben 
aUĘjatbcftanb beś 2ierbrecl)eiiS ber 9)iajeftats6e= 
ieibiguug naĄ §. 63 ©t ©. unb ber Śeletbu 
gung oer 2)Utglieber beS fatferlicfjen ^aufes 
naĄ § 64 ©t. © unb wirb bafier unter gieidy- 
jeitiger 23eftatigung ber nerfiigten Sefcjjtagitafime 
auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t- p̂. D. 
bas objectine 2Serfaf)ren eingeleitet, bie 2Beiter= 
nerbreitung biefer ©rudfĄrift nerboten unb bie 
2Sernid)tung ber mit 23efcf)lag belegten Grem= 
plare nerorbnet.

©as f. f. £anbes= afs ipre^gert^t in 
iprag fiat auf 2lntrag ber f. f. ©taatsam 
waltfcbaft in gofge bes SBefdjtufies nom 
18. jfionember 1874, 3 . 36.249 ©tf., ju ffiec t̂ 
erfannt:

©er Snfjatt ber brci Strtrfet mtt ber 2luf= 
fc^rift „SBien, 15. 3łonember 1874 (D.=G)" in 
ber 3 eitfdjrift „ipofitif" (2lbenbausgabe) 2ir. 
314 nom 17, Dtonember 1874 begriinbet ben 
©fiatbeftanb bes im §. 300 ©t © bejeicfineten 
23ergef)enS gegen bie 5ffentli<^e ifiu^e unb Drb= 
nung unb wirb bafier unter gteic^eitiger 23e= 
ftatigung ber nerfiigten 23ef(|Iagnaf)me auf ©runb 
ber §§. 489 u. 493 ©t. ip. ©. bas objectine 23er= 
faijren eingeleitet, bie SBeiternerbreitung biefer 
SDrudfdjrift nerboten unb bie Sernicfitung ber 
mit 23efcblag belegten ©Eemplare nerorbnet.

(4276 1—3) E  d  y  fe t .
L. 8470. C. k. Sąd powiatowy w Białej 

zawiadamia nimejszem Maryannę Tben, Ma- 
ryannę z  Thenów Hoffmann, Joannę Bukow
ską, Karola Larisch i Paulinę Piesch wie
rzycieli hipotecznych realności pod 1 13daw. 
11 now. w Lipniku położonej, iż Aleksander 
Gieldanowski właściciel tej realności oświad
czył zam iar oddzielenia od takowej nastę
pujących parcel Nr 4118, 4119, 4120 14122 
w objętości 1 morga i 652 sążni kwadr, i 

i utworzenia osobnego ciała tabularnego wol- 
j nego c»d ciężarów, w skutek czego dla nich

jako z miejsca pobytu niewiadomych kura
torem ustanowiono Jakóba Linderta wójta z 
Lipnika, któremu doręcza się t. i. rezolucyę 
z dnia 20 Kwietnia 1874 1. 3018 wzywa
jącą wszystkich wierzycieli hipotecznych, a- 
żeby w przeciągu dni 30 zarzuty swe, jeże 
liby jakie mieli do Sądu tutejszego przeciw 
zamierzonemu oddzieleniu tern pewniej wnie
śli, ile że w razie przeciwnym za zezwala
jących na oddzielenie i za zrzekających się 
ssych  praw co do części oddzielić sią m a
jącej od chwili, w której odpisanie w księ
gach hipotecznych nastąpi, uważani będą.

Biała dnia 20. Października 1874. 
(4280 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 7311. C. k. Sąd powiatowy w 
Sieniawie podaje po powszechnej wiadomo
ści, że celem zaspokojenia pretensyi c k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 150 zł. a względnie 
143 zł. 88 ct. w. a. wraz z odsetkami 12%

od 28. Lutego 1871 aż do rzeczywistej za
płaty bieżącemi, tudzież dalszemi 3 %  odse
tkami od kwoty w należytym czasie nieuisz- 
czonej, nakoniec n a zaspokojenie kosztów w 
kwocie 7 zł. 98 ct. w. a. i 3 zł. 68 ct. w.
a. rozpisuje się ponownie przymusowa pu
bliczna sprzedaż gospodarstwa pod 1. kons. 
10 rep. 50 w Leżachowie położonego, d łu 
żników Reginę Wlazło i Jana Sosnowego, 
własnego, rezolucyą tu -sądow ą z dnia 4. 
Marca 1874 1. 1864 dozwolona, w trzech 
terminach, a to:

na dzień 31. Grudnia 1874, na dzień 
14. Stycznia 1875 i na dzień 28. Stycznia 
1875 każdą razą o 10. godzinie rano.

Akt opisania i oszacowania tego go- 
spoparstwa, tudzież bliższe warunki licyta
cyjne mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Sieniawa dnia 25. Października 1874.

295 1 -  3) O b w ieszcz en ie .
L. 25677. Podczas pory przerwanej

becnie z powodu zasp sni żnycb komuni- 
icyi, będą obiegały jazdy posłańcze pomię
ty Jawurowem i Rawą jakoteż pomiędzy 
leszycami i Hruszowem począwszy od 6. 
•udnia 1874 az do dalszego zarządzenia 

następującym porządku :
a) jazdy posłańcze pomiędzy Hruszo- 

eni i Oleszycami.
Hruszotta o VIII godz. 50 m. rano 
Lubaczowie „ X  „ 50 „ przedpoł.

Lubaczowa „ X I  — „
Oleszycach „ XII „ — „ w  południe

Odchodzi z Hruszowa po przybyciu 
zdy posłańczej z Jaworowa na którą w ra- 
e opóźnienia się onejże powinna wyczeki 
ać przez jedną godzinę.
Oleszyc o 3 godz. — m. po południu 
Lubaczowie „ 4 „ — „ »
Lubaczowa „ 4 „ 10 ,  n
Hruszowie „ 6 „ 10 „  „

Odchodzi z Oleszyc po przybyciu po- 
;ty osobowej z Jarosławia.

b) Jazdy posłańcze pomiędzy Jaworo- 
em i Rawą
Jaworowa o IV godz. 30 m. rano
Hruszowie „ VIII „ 30 „ przedpoł

Hruszowa „ VIII „ 40 n ,
Niemirowie * X „ 10 „ „

Nieinirowa „ X  „ 20 „ »
Potyliczu „ 1  ,  30 ,  po połud

Potylicza „ 1 „ 35 „ •
Rawie , 2  „ So „ «
Rawy s 2 „ 3C , »
Potyliczu , 3  ,  30 ,  »
Politycza „  3 * 35 „ 1
Niemirowie „ 6  „ 35 „ »

Niemirowa „ 6  „ 45 „ ,
Hruszowie , 8  „ 15 ,  .
Hiuszowa » IX ,  30 ,  przedpoł.
Jaworowie „ 1  „ 30 ,  popołud

Przytacza się w Jaworo^ie do jazdy 
jsłańczej Nr. 1. do Sądowej Wiszni

Co się podaje ninr-jszem d • publicznej 
iadomości.

£m tb ih < tć fn m g .
3 . 26677. giir bie ©auer ber gegenroar* 

tig burĄ ©^neenetroe^ungen reranlafften Gom* 
municationśftbrungen fiaben bie 33otenfa^rten 
Jaworów Rawa unb Oleszyce Hruszów com 
6 ©ecember l 3  an bis auf SBeiteres in fot* 
genber Drbnung ju oerfe^ren:

a) ©ntenfafirten jtoifc^en Hruszow unb
Oleszyce.
58on Hruszow um VIII U^r 50 3JI. 
in Lubaczów „ X „ 5 0  „ SS36?tg.
oon Lubaczów „ XI .  — „ „
in Olszyce „  XII „ —  „ „

©e^t ab oon Hruszow nacfj SKnfunft ber 
S3otenfafjrt auu Jaworów unb auf biefe 
lefitere in 23erjpdtungsfdHen l  ©tunbe juju* 
marten.
33on Oleszyce um 3 Ufjr —  3R. 3i3Jłtg. 
in Lubaczów „ 4 „ —  „ f
oon Lubaczów „ 4 „ 10 „ ,
in Hruszow „ 6 „ 10 „ „

©et)t ab 001 Oleszyce naĄ Sffnfunft ber
i)3erfonenpoft auS Jaroslau.

b) 2Sotenfaf)tten jmifc^en Jaworów unb 
Rawa.

in Hruszow 
oon Hruszow 
in Niemirów 
oon Niemirów 
in Potylicz 
oon Potylicz 
in Rawa 
23on Rawa 
in Potylicz 
oon Potylicz 
in Niemirów 
oon Niemirów 
in Hruszow 
oon Hruszow 
in .Jaworów

2Ba§ fjiemit jur attgemeinen ftenntnifj ge. 
bra^t mirb.

T.ńm K ai.it OO l f i f  A

um IV Ufir 30 3Jl. fVrfib
„ VIII V 30 „ SBSKtg.
„ VIII » 40 9 tf
„ X // 10 tt tt

M X tf 20 tt tt

« 1 n 30 „ fRSDUg.
„ 1 M 35 tt "
„ 2 U 35 w W

um 2 U^r. 30 3K. 5łSRg.
„ 3 n 30 tt tt

.  3 ft 35 tt tt

„ 6 tr 35 tf 9

, 6
„ 8

tt

ft

45
15 „ Sbenb#

* IX tt 30 * «3Rtgs.
tf * 7 ff

t Jaworów ju
30 „ 913^*. 
ber Śotenfabrt



(4279 1- 3) E  d  y  h  t .
L. 7296. C. k. Sąd powiatowy w Sie

niawie podaje niniejszym do powszechnej 
wiadomości, że na podstawie ugody sądowej 
z dnia 11. Czerwca 187;i 1. 2874 celem za
spokojenia pretensyj Wolfa K arpf w kwocie 
50 zł. z pn. rozpisuje się przymusowa pu
bliczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod kons. Nr. 9 rep. Nr. 43 w Leżacbowie 
położonego, dłużnika Piotra Florek własnego, 
ciała tabularnego nie stanowiącego w trzech 
terminach, a to na dzień 31. Grudnia 1874, 
na dzień 14. Stycznia 1875 i na dzień 28. 
Stycznia 1875 każdą razą o godzinie 10. 
rano.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
protokoł opisania i oszacowania powyższego 
gospodarstwa mogą być w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sieniawa dnia 25. Października 1874. 

(4288 1— 8) E  d  y  k  t .
L. 9956. C. k. Sąd powiatowy miej

sko delegowany w Tarnopolu podaje po po
wszechnej wiadomości, że Iwan Szaryk rol
nik z Kupczyniec, za marnotrawcę uznany 
został i temuż na kuratora Dmytro Pytel 
nadany jest

Tarnopol, 20. Listopada 1874.
(4287 1—3) E  d  y  h  t .

L. 32808. C. k. Sąd krajowy zawiada
mia pp. Adama Skarżyńskiego i Jana Cywiń
skiego, że przeciw nim Kazimiera z H eb
dów Żuk-Skarszewska i Franciszek Żuk-Skar- 
szewski wnieśli pozwy, a mianowicie prze
ciwko pierwszemu o extabulacyę prawa 3- 
letniej dzierżawy dóbr Mietniowa i zapłaco
nego za jeden rok czynszu 3000 zł., prze 
ciw ostatniemu o estabulacyę sumy złpolsk. 
3000 i prawa 6-letniej dzierżawy dóbr Mie
tniowa, w skutek którego polecono wniesienie 
obrony w ciągu dni 90.

Gdy miejsce pobytu pozwanych niewia
dome przeto w celu zastępowania go na je 
go koszt, i niebezpieczeństwo adwokata Dr. 
Rettingera kuratorem  z zastępstwem adwo 
aa ta  Dr. Stycznia ustanowiono, z którym 
spór wytoczony według ustawy o postępo
waniu sądowem przeprowadzony będzie.

Poleca się zatem, pozwanym, aby w 
wyżoznaczonym czasie sami wnieśli obronę 
lub też potrzebne dokumentaustanowionemudla 
nich zastępcy udzielili lub wreszcie innego 
obrońcę ustanowili i o tern c. k. Sądowi kra
jowemu donieśli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Kraków dnia 20. Listopada 1874.
(4304 1 — 3) E d y  k t .

L. 3206. C. k. Sąd powiatowy w Bo
lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 191 zł. 84 ct. 
w. a. odbędzie się na rzecz Zakładu kredy
towego włościańskiego sprzedaż publiczna 
realności pod Nr. 23/15 w Luzkach położo
nej, Dmytrowi Iwanow własnej, na terminach 
dnia 5. Lutego 1875. 5. Marca 1875. i 9. 
Kwietnia 1875. każdą razą o godzinie 9. 
przed południem.

Za cenę wywołania stanowi się 600 zł. 
a  zakład 60 zł. wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż
szej wiadomości.

Z o. k. Sądu powiatowego
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874.

(4305 1—3) E  d  y  k  1.
L. 3207. C. k. Sąd powiatowy w Bo

lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 150 zł w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 21/20 w Luzkach położonej, Stefa
nowi Lesiów własnej, na terminach dnia 
8. Lutego 1875. 8. Marca 1875. i 12. Kwie
tnia 1875. każdą razą o godzinie 9: przed 
południem.

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874.

(4307 1—3) E d y  k  t .
L. 3210. C. k. Sąd powiatowy w Bo

lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 29/15 w Słobodzie położonej, P a
włowi Danyłyszyn własnej, na terminach 
dnia 1. Lutego 1875. 1. Marca 1875, i 5. 
Kwietpia 18.75. każda razą o godzinie 9. 
przed południem.

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynesić ma

Co do reszty warunków można w re 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 15. Crzerwca 1874. 

(4308 1 - 3 )  E d y  k  t .
L 3211. C. k. sąd powiatowy w Bo

schow ie podaje do wiadomości publicznej

że celem zaspokojenia sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 13/37 w Słobodzie położonej, Dmy- 
trowi Kwiczków własnej, na terminach dnia 
3 Lutego 1875. 3. Marca 1875 i 7. Kwiet
nia 1875. każdą razą o godzinie 9. przed 
południem.

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 4 0 zł. wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 15. Gzerwca 1874.

(4309 1 - 3 )  E  d  y k  t .
L 3212. C. k. Sąd powiatowy w Bo

lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenja sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie, się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzed-ż publiczna realności 
pod Nr. 14/38 w Słobodzie położonej, Tym- 
kowi Kopczyniec własnej, na terminach dnia
25. Stycznia 1874. 19. Lutego 1873. i 12. 
Marca 1875 każdą razą o godzinie 9. przed 
południem.

Za cenę wywołania/stanowi się 500 zł 
a zakład 50 zł. wynosić ma

Co da reszty warunków można w re
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874.

(4311 1 3) O bw iesrccjK eM ie.
L. 3253. C k Sąd powiatowy w Hu- 

siatynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że Oleksa Lastówka włościanin z Czarnoko- 
niec wielkich został uchwałą c. k. Sądu ob
wodowego w Tarnopolu z dnia 30. Wrześ
nia 1874 1. 12.421 marnotrawcą uznany, i
że się dla niego kuratora w osobie M ichała 
Sobków w Czarnokońcacli wielkich ustana
wia.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn dnia 29, Października 1874.

(4316 1— 3) O bw iesE fiK eiB le .
L 2650. Z c. k. Sądu powiatowego w 

Bohorodczanach niniejszem wiadomo się czy
ni, że w celu zaspokojenia należącej się 
Wolfowi Karlinerowi przeciw leżącej massie 
Danyła Bojka z ugody sądowej z dnia 3. 
W rześnia 1867. 1. 3406 kwoty 40 zł. ko
sztów egzekucyi 3 zł- 14 ct., 6 zł. 52 c t , 
6 zł. 52 ct. i 2 zł. dozwolona publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 17 w Sadzawie 
położonej na 86 zł. w. a. oszacowanej w 
trzech terminach t j. na dniu 19 Stycznia 
15. Lnteg'’, 10, M arca  1875. każdą ra z ą  o 
10. godzinie z rana w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą będzie

Warunki licytacyjne mogą być w tu 
tejszo sądowej registraturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 30. Sierpnia 1874.

(4319 l — 3) © b w ie s te e K e ilie .
L. 3553. Z c. k. Sądu powiatowego w 

Bohorodczanach wiadomo się czyni, że w 
celu zaspokojenia pretensyi Wolfa Karlinera 
przeciw Piotrowi Maślij w kwocie 16 zł. 49 
ct. w. a. z pn. dozwolona przymusowa licy 
tacya realności pod 1. k. 187 w Sadzawie 
dłużnika Piotra Maslija właśni j na 80 zł. 
w. a. oszacowanej w' trzech term inach t. j. 
na dzień 26. Stycznia 1875 . 25. Lutego 
1875. i 16 Marca 1875 każdą razą o 10. 
godzinie przed południem rozpisuje się.

W arunki licytacyi mogą być w tu te j
szo sądowej registraturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 30. Września 1874.

(4324 1— 3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .
L. i 42O/Tl s. o. Niniejszem ogłasza 

się konkurs na posady nauczycieli przy szko 
le pospolitej w Turce, a mianowicie:

1. Na posadę starszego (drugiego nau
czyciela z roczną płacą 350 zł.

2. Na dwie posady młodszych nauczycie
li z roczną płacą po 210 zł.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa 
w Turce.

Podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta służbowe i kwalifikacyjne należy 
wnieść za pośrednictwem dotyczącej władzy 
do Rady szkolnej okręgowej w Samborze, 
najdalej do końca Grudnia 1874 r.

Z okr. Rady szkolnej.
Sambor, 20. Listopada 1874.

(4300 1— 3) E  d  y k  t.
L- 15.001. C. k. Sąd obwodowy w Tar

nopolu wzywa posiadacza zgubionej książe
czki kasy oszczędności miasta Tarnopola z 
daty 5. Października 1873. na imię Aloize- 
go Jerzabeka 1. 275 na kwotę 104 zł. 24 ct. 
opiewającej, ażeby w przeciągu roku prawa 
swe do tej książeczki wykazał, po upływie 
bowiem tego czasu pomieniona książeczka 
jako nieważna uznaną zostanie.

Tarnopol, 23. Listopada 1874.
(4297 1—3) E  d  y  b  t .

L. 13.489. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy jako handlowy uwiadamia niniej
szem nieobecnych Izaaka Eliasza dw. imion 
Koflera i Markusa Mellera, że przeciw tym

że na dniu 14. Października 1874. L. 12.491
na podstawie wekslu z daty Zaleszczyki 24. 
Czerwca 1874 na 2000 zł. w. a. opiewające
go przez nich akceptowanego, nakaz p łatn i
czy sumy 2000 zł. z 6%  od 1. Października
1874. i kosztów sądowych 8 zł. 88 ct. na 
rzecz żiratoriusza Burecha Lorchenlelda wy
danym i ustanowionemu dla nich w osobie 
p. adw. Dr. Szydłowskiego z zastępstwem p. 
adw. Dr. Wurzla w Stanisławowie, kurato
rowi doręczonym został.

Z c, k Sądu obwodowego.
Stanisławów, 18. Listopada 1874.

(4301 1 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 3203. C. k. Sąd powiatowy w Bole

chowie podaje do wiadomości publicznej, że 
celem zaspokojenia sumy 400 zł. w. a. od 
będzie się na rzecz Z-ikładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 23 w Dołżce położonej, Wasylowi 
Tytykowi własnej, na terminach dnia 20. 
Stycznia 1875., 22. Lutego 1875 i 15. Mar
ca 1875. każdą razą o godzinie 9. przed 
południem.

Za cenę wywołania stanowi się 800 zł. 
a zakład 80 zł. wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874,

(4302 1—3) E  d  y  k  t .
L. 3204. C. k. Sąd powiatowy w Bo

lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż realności pod Nr. 
62/8 w Roztoezkach położonej. Wasylowi 
Bubenko własnej, na terminach dnia 22. 
Stycznia 1875. 17. Lutego ?875. i 10. Mar
ca 1875, każdą razą o godzinie 9. przed 
południem.

Za cenę wywołania stanowi się 600 zł. 
a zakład 60 zł, wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874.

(4303 1 3) E  d  y  k  t .
L. 3205 C. k. Sąd powiatowy w Bo

lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 15/12 w Lipie położonej, Dmytrowi 
Jussyp własnej, na terminach dnia 12. Lu
tego 1875. 17. Marca 1875. i 14. Kwietnia
1875. każdą razą  o godzinie 9. przed p o 
łudniem.

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynosić ma,

Co do reszty warunków można w re
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż
szej wiadomości

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bolechów dnia 15 Czerwca 1874.

(4251 1 3) &  b i t  t .
3- 5831. aSorn f. !. 23ejtrf3gerid)te in 

Zbaraż trnrb betrt bem Seben unb 2Bof)norte 
nacf) unbefannten Simon Feuerstein befannt 
gemadjt, e§ f)abe Alte Rachel j 9L Feuer
stein rniber benfetben bann David Feuerstein, 
E ttel Friedmann nnb Aron Barabasch eine 
Klage roegen Slnerfennung be§ ©gentljumStecfp 
te§ ber Alter Ruchel Feuerstein ju berKsattn 
tabenśfjalfte in Zbaraż rab Nr. 3 unb. 3nta= 
butirung berfelben at§ (SigenfĘjumerin unterm 
24. 9łouember 1874 3-5831 auśgetragen, roor= 
u ber jur mimblidjen SBerljanblung bie ©agfdfirt 
auf ben 24. gebruar 1875 urn 10 Uljr 33or= 
mittagś Ijiergeridjtś beftimmt nuirbe.

©a ber Slufmtljateort bes Selangten Si
mon Feuerstein unbefannt ift, nmrbe beinfeL 
ben ein Kurator tn ber ^Berfoti be§ Chaim 
Moses Ginsberg beftellt, mit meldjem bie jer 
^eć^tsftreit nad) iOorjdjrift ber ®erid)t§orbtmng 
burdjgefiifjrt werben totrb.

■JRittelft bes gegenmartigen Gbictes mirb 
bemnad) Simon Feuerstein aufgeforbert, bei 
ber angeorbneten 33erl)aublung§tagfat)rt enttue= 
ber felbft ju erfdjeinen unb bem aufgeftellten 
Kurator bie jur 35ertf)eibigung nbtljigen 33e= 
fjelfe mitjut£)eUen, ober fid) aud) einen anberen 
<Sad)ioalter ju maffictt, mibrigenś fidj berjelbe 
bie au§ biefer Unterlaffung Ijeroorgeljenben et= 
tcaigen nadjtljeiligen $olgen jetbjt bei jurnej) en 
(jaben rnirb.

Zbaraż am 24. 9łot>ember 1874 
(4321 1— 3) 6  b i t  t.

3- 3219. Słom f. f. SBejirf^Sericfjte ju 
Peczeniżyn wirb funbgemad)t, bajj ju r £>eretm 
bringung ber burd) Juda Kojnitz gegen Para- 
ska Bodnaruk erfiegten gorberung pr. 50 ft.
5. 2B. f 3ł®. bie eęefutioe aSeraufjerung ber 
bereitś bejdjrtebenen unb gefĄajten ©runbpap 
jeHe 6  9ir. 9 ju Słoboda Rungurska bewtUL 
get wirb.

3u r ©urcfjfuljrung biejer iBeraufjerung 
werben brei ©ermine, u. j.: auf ben 22. ©e= 
jember 1874, 22. Śńnner unb 24. gfebruar
1875, jebeSmal um 9 lUjr aSormittags im ©e= 
ridjtógebćube bejtimmt, mit bem, baj? bei bem 
britten .©errnirte bie ®runbparjeRe aud) unter 
bem ©djajmngswertfie an ben SDleiftbieti)en= 
ben gegen Saatfdjaft ueraufjert wirb.

3eber KaufTufHge £>at nor bem Seginne 
ber Sicitation ein 10°/o Śabium im Setrage non 
40 fL 5. 2B. ju łganben ber geridjtlidjen ©om= 
mijfton ju erlegen.

©ie naijeren Sebingungen ber Sicitation 
fonnen in ber I). g Jłegiftratur — unb am 
Stage ber Sicitation bei ber biefjfćHigen Gom= 
mijfion eingejefjen werben.

&ieoon werben bie i)Sarteien oerftanbigt 
mit bem, baj) an jerneren Kojten ber SBetrag pr. 
4 ft 62 fr. bem SittjteHer jugejprodjen wirb. 

K. I. S e j i rM e r id j t  
Peczeniżyn, am 4. Dctober 1874.

(4317 1—3) &untatac|)unft.
3- 3079. 5Bom f. f. Bohorodczaner 

33ejirf§-@erić^te wirb Eunbgemadjt, baj) jur ®in= 
bringung beś burd) Moses Leib Spindel er= 
jiegten S0etrage§ non 31 fi. 80 Ir. j. SJi®. bie 
bewiDigte geilbietung ber bem ©cfjulbner Pro
kop Dubnicki gef)origen, feinen Smbularforper 
bilbenben auj 95 fi. 0. SB. abgejdjajten 9teali= 
tat sub. 9łr. 259 in 2ilt Lysiec in brei iJcp 
minen auf ben 20. 3anner 1875, am 23. §e= 
bruar 1875 unb am 17. 3Jtarj 1875 jebeśtnal 
um 10 Uijr 58ormittag§ ausgefdjrieben wirb.

®ie Sijitations = Sebingungen fonnen in 
ber 3tegiftratur eingefei)en werben.

33om I. f. 33ejirfś=©erid)te 
Bohorodczany 25. ©eptember 1874.

(4318 1— 3) j f u n b m a $ u n g .
3 . 3264. aSom Bohorodczaner f. f. 

a3ejirfe®erid)te wirb jjiemit funbgemadjt, baji 
jur Slefriebigung ber gorberung bes Moses 
Dimand non 22 f( j. SR®, bie bewiEigte Si= 
jitation ber jur liegenben TRaffe nad) Iwan 
Kordyban geijorigen SRealitat sub. Nr. 76 in 
Sadzawa in brei SEerminen b i. am 21 2>ćm- 
ner 1875, am 24. jyebruar 1875 unb l! .3 R a rj 
1875, jebeSmat um 10 Uf)r aSormittags au§ge= 
fdjrieben wurbe, mit bem a3eifa|e, baj) am 3. 
S£ermine biefe SRealitat aud) unter bem <Sd)dt= 
jungśwertije an ben SReiftbietenoen i)intangege= 
ben werben wirb.

©ie SicitationSbebingnijfe fonnen in ber 
f)iergerid)tlid)en SRegiftratur eingefeljen werben.

Słom f. f. Sejirfś = ©eridjte 
Bohorodczany, 16. ©eptember 1874. 

(4272 2 - 3) E  d  y  k  t .
L. 20.157. C. k. Sąd krajowy w K ra

kowie jako sąd śledczy podaje do powsze
chnej wiadomości, że w nocy z dnia 16. na 
17. Sierpnia 1874 przytrzymano we wsi 
Prawdzie obwodu Krakowskiego nieznajo
mego człowieka z koniam starym maści 
gniadej. ^

Koń ten został sprzedanym w drodze 
licytacyi i cena sprzedaży po potrąceniu ko
sztów  żyw ienia tegr> k o n ia  w ynosząca 12 zł. 
45 ct została złożoną do depozytu k a r
nego.

Wzywa się właściciela tego konia, a- 
żeby w przeciągu roku licząc od dnia trze
ciego umieszczenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w tutejszym c. k. Sądzie krajo
wym karnym zgłosił się i swe prawo w ła
snością udowodnił pod rygorem §, 378 i 379 
praw karnych.

C k. Sąd krajowy karny.
Kraków 21. Listopada 1874.

(4296 3 - 3 )  E  d  y  fc t .
L. 13.488. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy jako handlowy zawiadamia niniej
szem nieobecnych Izaaka Eliasza dw. imion 
Kofflera i Markusa Mellera, że przeciw tym
że na podstawie wekslu z daty Zaleszczyki 
24. Czerwca 1874. na 2000 zł. w. a. opie
wającego przez nich akceptowanego na dniu 
14. Października 1874. 1. 12492 nakaz za 
płaty summy 2000 zł. z 60/0 od 29. Wrześ
nia 1874 i kosztów sądowych 8 zł. 88 ct 
na rzecz Burecha Lereheufelda wydanym, i 
ustanowionemu dla nich kuratorowi w oso
bie p. adw Dr. Szydłowskiego z zastęp
stwem p. adw. Dr. Wurzla w Stanisławowie 
doręczonym został.

Z o. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów 18. Listopada 1874.

(4315 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L 5736. C. k. Sąd powiatowy w Roz

wadowie, podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia należytości Eliasza Pfeffera w 
ilości 70 zł. w. a. z pn odbędzie się w tu 
tejszym c. k Sądzie powiatowym przymu
sowa publiczna sprzedaż realności Karola 
Wojtali z Woli rzeczyckiej własnej, pod Nr.
9 w Woli rzeczyckiej położonej ciała tab u 
larnego nie stanowiącej, na 2250 zł. w. a. 
oszacowanej, w którym to celu trzy term ina 
mianowicie na dzień 25. Stycznia, 23. Lu
tego i 23. Marca 1875 każdą razą o lOtej 
godzinie przed południem wjzuaczone zo
stają z tera zastrzeżeniem, iż realność ta  na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej ce
ny szacunkowej lub za takową, na trzecim 
zaś terminie za jakąkolwiek bądź cenę sprze
daną zostanie.

Za cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową, z której 10°/o chęć kupna m a
jący jako zakład przed rozpoczęciem licyta
cyi do rąk komissyi licytacyjnej złożyć mają.

Resztę warunków licytacyi można przej
rzeć w registraturze tut. w godzinach urzę
dowych

Rozwadów duia 26. Października 1874,



(4313 3 —3) E  d  y  k  t .
L. 60862. C. k. Sąd krajowy lwowski 

oznajmia wszystkim na dobrach Czestynia, 
w obwodzie Żółkiewskim położonych, wła
sność Feliksa Rośnowskiego stanowiących, 
zabezpieczonym wierzycielom, iż niniejszem 
wprowadzonem zostaje postępowanie wzglę
dem przyznania kapitału indemnizacyjnego 
Wojciechowi Rosnowskiemu z części dóbr 
Krowica hołodowska w kwocie 3262 zł. 50 ct. 
m. k wymierzonego, w stanie czynnym m a
jętności Czestynia, z całego kompleksu dóbr 
Krowica z przyległościami, jako scheda II. 
wydzielonej, wedle Dom. 494 p. 34 n. 8 haer. 
uwidocznionego, do którego poboru współ- 
spadkobierczyni Wojciecha Rosnowskiego 
Zofia z Rosnowskich Borowska jest upra
wnioną.

Wzywa się przeto wszystkich ze swo- 
jemi wierzytelnościami na powyższej maję
tności zabezpieczonych wierzycieli, ażeby 
zgłoszenia swe. podając dokładnie imię i 
nazwisko tudzież miejsce zamieszkania (Nr. 
domuj zgłaszającego się, lub jego pełnomo
cnika, który pełnomocnictwo w myśl prze
pisów ustawy wystawione i legalizowane prze
dłożyć winien, niemniej też podając wyso
kość żądanej zahipotekowanej pretensyi tak 
co do kapitału, jakoteż odsetek, o ile tako
wym jednakowe prawo zastawu z kapitałem 
przysłużą, wymieniając dalej odnośną pozy- 
cyę tabularną, a jeżeli zgłaszający się nie 
mieszka w okręgu tego c. k. Sądu krajowe
go — wymieniając zarazem pełnomocnika 
tamże zamieszkałego do odbierania sądowych 
uchwał upoważnionego, gdyż inaczej takowe 
zgłaszającemu się przez pocztę z skutkiem 
prawnym doręczenia do rąk własnych będą 
posyłane — tern pewniej do dnia I. Marca 
1875 włącznie do tego c. k. Sądu krajowego 
wnieśli, ile że wierzycicd nie zgłaszający się 
przy terminie w swoim czasie do przesłucha
nia interesentów wyznaczyć się mającym nie 
będzie słuchany, a oraz jako zgadzający się 
na przekazanie swej pretensyi na kapitał 
indemnizacyjny w porządku mu się należą
cym uważany będzie, w razie prawo zarzutów 
a względnie innego środka prawnego prze
ciw umowie przez jawiących się interesen
tów w myśl §. 5. pat. z '25. Września 1850 
zawartej w tym razie utraci, jeżeli jego pre- 
tensya w miarę przysługującego jej tabu lar
nego pierwszeństwa na kapitał indemnizacyj
ny przekazaną albo w myśl §. 27. ces. pat. 
z 8. Listopada 1853 przy gruncie pozosta
wioną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 21. Listopada 1874.

(4306 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 3208. C. k. Sąd powiatowy w Bo

lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 42/3 w Słobodzie położonej, Iwano

wi Buczków własnej, na terminach dnia 27. 
Stycznia 1875. 26. Lutego 1875. i 19. Mar
ca 1875. każdą razą o godzinie 9 przed 
południem.

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynosić ma

Co do reszty warunków można w re- 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874.

(4290 3—3) E  «I y  k  t .
Nr. 62346. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego p, Izraela 
Scher, iż wskutek wniesionego przez Izaaka
H. Hescheles przeciw niemu podania z dnia 
31. Marca 1874 do 1. 18956,, uchwałą zdnia
2. Kwietnia 1874 do 1. 18956 nakaz płatni
czy na sumę wekslową 84 złr. w. a zpn. 
wydanym i uchwałą z dnia 6. Listopada 
1874 1. 62346 ustanowionemu kuratorowi 
adwokatowi Dr. Freudenberg doręczonym 
został. Lwów dnia 6. Listopada 1874
(4312 3 - 3 )  E  «l y  k  t .

L. 6498. C k. Sąd powiatowy w L e
żajsku podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia należytości 48 zł. w. a. wraz z 
kosztami sądowemi w ilości 2 zł, 16 ct. i 
kosztami egzekucyjnemi w ilości 94 ct. a. w. 
2 zł 19 ct.. 7 zł., 1 zł. 6 ct., 3 zł. 12 ct. 
i 6 zł. 20 ct. a. w. i obecnie w kwocie 2 
zł. a. w. się przyznającemi odbędzie się w 
budynku sądowym dnia 28. Grudnia 1874., 
dnia 8. Stycznia 1875 i 15. Stycznia 1875. 
każdą razą o godzinie 10. rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej 
pod Nr. k. 38.217 w Jelny położonej do 
spadkobierców ś. p, Franciszka Nehr nale
żącej według protokołu z dnia 30. Sierp
nia 1871 L. 2925 zastawniczo opisanej a
według protokołu zd n ia  16. Lipca 1873 do 
L. 3507 na kwotę 111 zł. a. w. oszacowa
nej pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania wyznacza się cena 
szacunkowa w kwocie 111 zł i gospo
darstwo rzeczone przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
term inie nawet poniżej ceny szacunko
wej za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedanem będzie.

2. Chęć kupienia mający winni przed 
przystąpieniem do licytacyi złożyć do 
rąk komisyi wadyum wynoszące 10% 
ceny szacunkowej w gotówce.

3. Resztę warunków jak  również akt opi
sania i oszacowania można przejrzeć 
w registraturze sądowej.

Wreszcie zawiadamia się tych wie
rzycieli, którzyby w czasie prowadzonej eg- 
zekucyi prawo fantu na wspomnioną real 
ność uzyskali, że im kuratora w osobie c. 
k. Notaryusza Dr. Strzelbickiego w Leżajsku 
ustanowiono.

Leżajsk, 15. Kwietnia 1874.

(4332 2—3) O b w ie sz c z e n ie
Lwowskiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

L. 52885. W celu zabezpieczenia do
stawy fabrykatów tytoniowych z następnie 
wymienionych c. k. fabryk tytoniu i z dwor
ca kolei żelaznej w Oświęcimie do niektó
rych magazynów tytoniu na rok 1875, mia
nowicie :

1) Z c. k. fabryki tytoniu w Manasterzy- 
skach do magazynu tytoniu w Sambo
rze w ilości 300 cent. wied

2) Z c. k. fabryki tytoniu w Manasterzy- 
skach do magazynu tytoniu w Jagiel- 
nicy w ilości 300 cent wied.

3) Z c. k. fabryki tytoniu w Jagielnicy 
do magazynu tytoniu w Brzeżanach w 
ilości 200 cent. wied. — i

4) z dworca kolei żelaznej w Oświęcimie 
do magazynu tytoniu w Wadowicach 
w ilości 3.200 cent wied.

rozpisuje się konkurencya za pomocą wniesie
nia pisemnych ofert.

Oferty te wniesione być powinne naj
dalej do 16. Grudnia 1874 do 2giej godziny 
z południa do Prezydyum c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu wTe Lwowie.

Odległości p j dyńczycb miejscowości i 
kwoty wadyum złożyć się mającego, jako też 
i bliższych warunków licytacyjnych i kontra
ktowych wszystkich tu wymienionych przed
siębiorstw, powziąść można z tutejszego ob
wieszczenia z dnia 16. Października 1874 1. 
46024 w c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie, tudzież we wszystkich tutejszo-kra- 
jowych c. k powiatowych Dyrekcjach skarbu.

Przy tern nadmienia się wyraźnie, iż 
wysoki skarb co dó przedsiębiorstwa pod 1 
zastrzega sobie prawo wypowiedzenia kon
trak tu  każdego czasu, jeżeli zechce użyć do 
transportu materyałów tytonionych z fabryki 
w Manasterzyskacb do magazynu tytoniu w 
Samborze i na powrót kolei żelaznej.

Oraz nadmienia się, iż powyżej poszczę- 
gólnione ilości materyałów tytoniowych tylko 
w przybliżeniu są podane.

Lwów dnia 30 Listopada 1874.

f t iu tb iim c b u n g
ber fiemberger f. f. g in an j=Cannes; Directton.

3 . 52 885. 3 u r Sictjerftetfimg ber 58er= 
fradjtung ber £abaf= iBerfdjleifsguter aus ben 
nadjftełjeitben f. f. Sabaffabrifen unb bem 23ałp 
tjofe in Oświęcim ju einigert STabafoerfdjleifc 
3)Jagajinen fiłr bas gafir 1875 ttnb jraar :

1) 23on ber f. f. £abaffabrif in Manaste- 
rzyska ju bem £ « 6afmaga,une in Sam
bor in ber beilaufigen -Hłenge non 300 
SSiener 3 entner;

2) non ber f. f. Xabaffabrtf in Manaste- 
rzyska ju bem ^abafmagajitte in Ja- 
gielnica in ber beilaufigen -Kenge non 
300 gentner;

3) non ber f. f. Sabaffabri! in Jagielnica 
ju bem ^abafmagaune in Brzeżan in 
ber beilaufigen SDłenge non 200 Bentner, 
unb

4) non bem 23afmt)ofe in Oświęcim ju bem 
Sabafmagajtne in Wadowice in ber bei- 
laufigen 3?łenge non 3.200 Bentner,

roirb bie 5bnfurrenj4Berf)anblung mitttelft fdjrift; 
lidjer Dfferten ausgefdjrieben.

®ie Dfferten ftnb tangftens bis 16. ®e= 
jember 1874 urn jroei U£)r 9ład)mittagS bei 
bem Spraeftbium ber !. f. $ inan j; CanbeS; 
SDirection in Lemberg ju itberreicfjen.

$ ie  Slngaben ber SBegeSftreden unb bes 
3U leiftenben ŚBabtums fo rotę bie nałjeren Si; 
jitationS; unb SSertragsbebingungen in SBetreff 
ber bier ertodłmten Unterneljmuttgen, fonnen 
aus ber fńerortigen SijUattous; itimbrnadjung 
nom 16. Dftober 1874 3  46014 bei ber f. f. 
ginattj=Sftnbeo=®h:eftiott in Lemberg, ferner bei 
allen (perlanbigen g in an j^e jirłś^ ire ftio n en  ein= 
gefefien roerben, unb roirb Ijtebei ausbrudlid) 
bemerłt, bafj bem $ ra r  bas Stedjt norbebalten 
roirb, falls es bejuglicb ber 33erfrad)tung ber 
Sabafnerfębteifjgfiter auf ber gfoute non ber 
SCabałfabrif in Manasterzyska ins SEabafmaga; 
jin in Sambor unb jurfief, bie (sifenbaljn be= 
ttiit§cn rootte, ben 3Sertrag ju jeber Be»t Su 
fimbigen.

Lemberg, bett 30. 9łooember 1874.

(4291 3— 3) E d ^ b t .
L. 24679. C. k. wyższy Sąd we Lwo

wie podaje niniejszem wedle §. 20. ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871 1. 96 D. u. p. do 
wiadomości, że na prośbę Leiby Weidmana
0 utworzenie nowego ciała tabularnego 
względem następującej dotąd w żadnej księ
dze gruntowej nie wpisanej nieruchomości 
przez c. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 
projekt wpisu do księgi gruntowej w Roha
tynie następującej osnowy przedłożony zo
stał : Lib. Dom. Tom. V. pag. 78 i 79 0- 
tw iera się karta nowa własności hipotecznej 
dla realności pod Nr. cons 535 a 1. top 31 
w Rohatynie położonej z domu murowanego
1 placu pod tym domem składającej się g ra
niczącej od północy z realnością spadkobier 
ców Eliasza Marka i Josla Helfera od wscho
du z realnością Rachmiela H ischfanga, od 
południa z realnością Leiby Weidmana pod 
Nr. Cons. 11 a od zachodu z realnością 
Mortka Schnurgrosa i Mojżesza Aberbacka 
w płaszczyźnie 433/^ kwadratowych sążni 
w sobie zawierającej i na podstawie przed
łożonych dokumentów i sprawdzenia sądo
wego Leibę Weidmana za właściciela tej re 
alności wpisuje się.

Wpis powyższy od dnia 20. Marca 
1875 uważanym będzie jako część integralna 
księgi gruntowej dla gminy Rohatyna i od 
tego dnia mogą na powyższą realność nowe 
prawa własności, zastawu lub też inne p ra 
wa hipoteczne tylko przez wpisanie do księ
gi gruntowej być n ab y te , ograniczone, na 
innych przeniesione lub też zniesione.

Wzywa się zatem wszystkich tych, 
którzy na mocy nabytego przed uskutecz
nieniem wpisu jakiegobądź prawa zmiany 
co do własności lub posiadania względem 
wzmiankowanej realności domagać się p ra
gną, niemniej także tych, którzy przed usku
tecznieniem wpisu na powyższą realność 
prawa zastawu, służebności, lub też inne do 
wpisania w księgi hipoteczne zdolne prawa 
nabyli, o ile prawa te jako dotyczące da
wniejszego posiadania do księgi gruntowe! 
wpisane być winny, ażeby swe pretensye w 
c. k. Sądzie powiatowym w Rohatynie do 
20. Marca 1875 tern pewniej zgłosili, in a 
czej bowiem takowe w obec trzecich osób, 
którzy na podstawie nowego, niezakwestyo- 
nowanego wpisu prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą, za zgasłe uważane będą.

Okoliczność, że zgłosić się mająca pre 
tensya na poprzedniem sądowem rozporzą
dzeniu polega i z takowego jest widoczna, 
tudzież że względem takowej wniesioną już 
została prośba osobna do sądu, nie uwalnia 
bynajmniej od obowiązku zgłoszenia onejże, 
jakoteż i przywrócenie do pierwszego stanu 
zaniedbanego terminu edyktalnego lub też 
przedłużenie onegoż dla pojedyńczych osób 
miejsca niema.

Z Rady c. k wyższego Sądu krajowego.
Lwów, 25. Listopada 1874.

(4264 3 - 3) E  d  y  k  t .
L. 7151.. C. k. Sąd powiatowy w 

Drohobyczu podaje do powszechnej wiado
mości, że w skutek uchwały c. k. Sądu ob
wodowego w Samborze z dnia 13. Lutego 
1872 1. 1566 celem zaspokojenia należyto

ści Leizera Gartenberg w kwocie 2000 złr 
w. k. z jn .  odbędzie się w budynku sądo
wym w Drohobyczu dnia 4. Stycznia, dnia 
8. Lutego i dnia 8. Marca 1875 każdego 
razu o 9. godzinie przed południem publi
czna przymusowa sprzedaż rea.ności pod 1. 
195 miasto w Drohobyczu składającej się Z 
placu pod budowlę, z domu mieszkalnego z 
miękkiego materyału pod gontem, i z budyn
ków gospodarskich, tudzież realności 1. 48 
Zagrody miejskiej składającej się z placu 
pod budowlę z domu mieszkalnego z mięk
kiego m ateryału pod gontem i z budynków 
gospodarskich obydwóch realności Izraela 
Glasberga własnych ciała tabularne stano
wiących.

Na pierwsze wywołanie podana będzie 
cena szacunkowa, a to co do realności pod
1. k. 195, w kwocie 3399 złr. 94 ct. a. w., 
a co do realności pod 1. k. 48 w kwocie 
3493 zł. a. w.

O tern zawiadamia się niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli hipote
cznych Arona Friedm ana i Katarzynę Saba- 
towską do rąk  kuratora adwokata Dr. Wol
skiego, tych zaś wierzycieli hipotecznych, 
którzyby na dniu 7. Grudnia 1871 do ta  
buli weszli, lub którymby uchwała licyta
cyjna doręczoną by nie mogła, do rąk  ku
ratora adw. Dobruckiego.

Drohobycz, 31. Sierpnia 1874.
(4265 3 - 3 )  E  d  y fc t.

L. 6874 civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Kętach, wzywa z miejsca pobytu niewiado
mego Jana Mikę, aby deklaracyę do przyję
cia spadku po zmarłym w dniu 14. S ty
cznia 1871 beztestamentnie Franciszku Mice 
z gminy Wiliamowie z pod Nr. k. 341 tym 
pewniej w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszym 
c. k. sądzie złożył, gdyż w przeciwnym ra
zie dla niego ustanowiony kurator w jego 
imieniu do rzeczonego spadku, się  zgłosi, 
postępowanie spadkowe z kuratorem i ze 
zgłoszonymi spadkobiercam i ukończonem 
będzie, a część spadku na niego przypada
jąca na rzecz jego do depozytu sądowego 
złożoną zostanie.

Kęty, 14. Listopada 1874.
(4267 3 - 3 )  E  <1 y  k  t.

L. 4935 civ C. k. Sąd powiatowy w 
Niepołomicach niniejszem ogłasza, że przed- 
sięweźmie przymusową publiczną sprzedaż 
realności włościańskiej w Woli Batorskiej 
pod L. 182 położonej, przedmiotu ksiąg h i
potecznych niestanowiącej, Antoniego Mecka 
własnej, celem ściągnienie przyznanej K ata
rzynie I. ślubu Ptak, 2. Kozak należytości 
w kwocie 140 zł. 26 ct. w a z pn. w trzech 
terminach, mianowicie dnia 21. Grudnia 1874
26. Stycznia i 22. Lutego 1875 zawsze o 
godzinie 10-tej przed południem w tym 
Sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy
nosi 415 zł, w. a. wadyum, zaś 41 zł. zł. 
50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w godzinach urzędowych w tu 
tejszo sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice, 24. Listopada 1874-

(4314 3 3) O b w ieszczen ie  l ic y ta c y i.
L 24245 C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo 

do obwieszczeń z dnia 9. Października 1874 1. 19956 i z dnia 8. L istopada 1874 
1. 22648 trzecią licytacyę w cełu wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego z 20%  
dodatkiem.

a) od rzezi bydła i przedaży mięsa według III. klasy taryfy
b) od wyszynku wina

w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1875, a warunkowo na rok 1876 
lub też i 1877. Oferty pisemne zaopatrzone 10%  wadyum mogą być wniesione do Na
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia który poprzedza 
dzień licytacyi ustnej, a to do godziny drugiej po południu. — Warunki licytacyi jako też 
wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okręgów dzierżawnych można przejrzeć 
w c. k. powiat. Dyrekcyi Skarbu w Krakowie i u nadzorów c. k. Straży skarbowej tegoż 
powiatu.

■T3
03*
IM
U

Cena wywołania 
na jeden rok od

0
p .
cS

Okręg dzierżawny mięsa wina
N
O

3 Złr. w. a.

l Bolechowice . . . . 36
2 W ieliczka . . . . — 900
3 Dobczyce . . . . 751 251
4 Skawina . . . . 1588 242

5 Kalwarya . . . . 1180 181
6 Andrychów . . . . — 570
7 Biała ........................................ 7906 _
8 Wadowice . . . . 4082 -

9 K § t y ........................................ 3702 518
10 Żywiec . 3651 555
11 Siemień . 312 72
12 Oświęcim . . . . — 1269

13 Jaworzno 2207 _
14 Chełmek . . . . 485 -
15 Marcy Poręba

Kraków, dnia 28. Listopada 1874.

34

Licytacya ustna odbędzie się 
w c. k. p«wiatowej Dyrekcyi 

Skarbu w Krakowie od godziny 
9. rano do 12. w południe 

d n ia :

14. Grudnia i874.

15. Grudnia 1874.

16. Grudnia 1874.

17. Grudnia 1874,



(4292 3—3) O g ło sz en ie .
Nr. 2937/R. s. k. Niniejszem ogłasza 

się konkurs na następujące posady nauczy
cielskie przy szkołach zreorganizowanych.

1. W Tarnopolu posada nauczyciela przy 
szkole etatowej 4 klasowej męskiej z 
roczną płacą 300 złr. w. a.

Posada nauczyciela młodszego przy 
szkole etatowej na przedmieściu Miku 
limeckim z roczną płacą 300 złr. wal. 
austr.

W powiecie Skałackim.
2. W Hlibowie etatowa z roczną płacą 

215 złr. 92 c t . , 10 złr. na pauszale, 
12 złr. na stróża, 24 korcy zboża 506 
sztuk okłotów słomy na opał i ogro
dem.

3. W Kokoszyńcach etatowa z roczną p ła
cą 210 złr. 16 ct. 26 korcy 8 garncy 
zboża 15 złr. na sługę szkolnego , 10 
złr. na pauszale, 480 okłotów słomy na 
opał i ogrodem.

4. W Zarubińcach filialna z płacą roczną 
172 złr. w, a. 23 korcy zboża, 12 złr. 
na sługę szkolnego, 10 złr. na pauszale 
360 okłotów słomy na opał budynku 
szkolnego i ogrodem.

W powiecie Husiatyóskim.
5. W Czarnokońcach wielkich etatowa o

2. nauczycielach. Posada nauczyciela 
kierującego z roczną płacą w gotówce 
255 złr. 50 c t . , 24 korcy zboża, 12 
złr 60 ct. na sługę szkolnego. 15 złr. 
na pauszale 4 [ J  sagi drzewa 540 
okłotów słomy na opał i ogrodem. Po
sada młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 210 złr. i wolnem pomieszka
niem.

6. W Zbarażu (etatowa żeńska) dwie po 
sady nauczycielek młodszych z roczną 
p ła 'ą  po 210 złr. w. a.

Wszędzie prezentuje miejscowa Rada
szkolna.

Podania zaopatrzone w potrzebne za 
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy najdalej do 15. 
Stycznia 1875

Z Rady szkolnej okręgowej. 
Tarnopol, 19 Listopada 1874.

(4310 3—3) ©  b i f  t.
■Jłr 6556 93om f. f 23ejirfe©ericf)te ju 

Bolechów roirb fyiemit befannt gegeben, bajj 
Sosie Rotber, gegen Cipre Rother. Leib Ser
wer. D«wid Sp egel unb Sara Leja Muni- 
scher f)iergeri<f)t§ am 26 Staguft 18^4 3 . 
6556 eine Itlage roegen Slufłjcbung ber ©emein= 
fcfjaft, bejtiglicb ber SfteaUtat fub. 5Rr. 65 ju 
Bolechów uberreicfjt hat TOOtiibet ber aSerfjam 
blungstermin auf bert 14. Se;ember 1874 um 
10 Ułir 93ormittag§ beftimmt rourbe.

©a ber SBoIjnort be§ 2R tbelangten Da
wid Spiegel unb ber Setangten ^ure Leja 
Munischer unbefannt ift, fo fjat ba§ ©eridjt 
fiir fie ben Jossel Spiegel au§ Bolecbew junt 
(Surator ernannt, unb ibjm, ben btefjfćHigen 
Jłlagebefc^eib jugefteHt.

©ie Selangten Dawid Spiegel unb Sure 
Leja Munischer raerben nun aufgeforbert bei 
bent obbeftimten ©errrtine entroeber perfonlid) 
jju erfcfjeinen, ober bie jur 33ertf)eibigung bie= 
nenben 33ef>etfe bem befteUten Surator reĉ t= 
jeitig einjuljdnbigen, ober fidj etnen anberen 
3Sertretter ju roafjlen unb folcijen bem ©eridjte 
befannt ju geben, uberfjaupt alte gefe|Itcf)ett 
SSertEjeibigungSmittet anjuroenben, imbrigensfatfe 
fie bie au§ ber iGerfaumnifj entftefjenben nad)= 
iijeiltgen jyotgen ifjrem eigenen SSerjc^ulbert 
werben gufd^reiben mitfjen.

f. SSejirfeSeri^t.
Bolechów, ben 28. 3tuguft 1874.

(4256 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 11.347. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy uwiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych: Katarzynę 
Zaklimką, Marcelego Nitarskiego, Mauryce 
go Wurzla i Chaima Herscha Deutera, że 
o wykreślenie prenotowanych na ich rzecz 
w stanie biernym połowy realności pod L. 
k. 8 6 w Stanisławowie położonej, sum 
250 zł- 100 zł. 200 zł. i 60 zł. m. k. wniósł 
Stefan Laskowski właściciel tej realności na 
dniu 27. Października 1874. do 1. 13.347 
prośbę, na którą w myśl §. 45 ust. tan. 
term in na 22. Grudnia 1874. o godzinie 9. 
z rana wyznaczono, i tymże z życia i miej
sca pobytu wierzycielom tabularnym adw. 
Dr. Maramorosza ustanowiono.

Rzeczą tedy tychże jest, wcześnie przed 
terminem temu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielić, lub też osobiście albo przez 
pełnomocnika na terminie się jawić, inaczej 
bowiem złe skutki, wyniknąć mogące, sami 
sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, dnia 14. Listopada 1874.

4298 2 - 3 )  E  d  y  U  t .
L. 13617. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy jako handlowy uwiadamia niniej
szem nieobecnego Johana Sebastyana, że u- 
cbwałą z dnia dzisiejszego przeciw niemu 

,na żądanie Cbaskla Rinzlera na podstawie 
'wekslu przez niego akceptowanego z daty 
Otynia 26. maja 1873 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 20 zł. z 6°/o od dnia 27. sierpnia

1 1873 i kosztów sądowych 3 zł. 22 ct. w. a. 
wydanym i ustanowionemu dla niego kura
torowi w osobie p. adw. Dr. Szydłowskiego 
z zastępstwem p. adw. Dr. Bardacha dorę
czonym został.

Z c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów dnia 4. Listopada 1874.

(4255 3—3) E  d  y  fc t.
L. 9942. Stanisławowski c, k. Sąd 

obwodowy wzywa każdego, któryby do do
kumentu na zwykłym blankiecie wekslowym 
napisenego a  przez Feigę M arder zagubio
nego, który następnie opiew ał: pr. f i .  1100 
ó. W. zablen Sie gegen diesen Prim a We- 
chsel an die Ordre meiner Eigenen Gulden 
Elfhundert óst. W ahnmg den W erth yer- 
standen und stellen es auf Rechnung ohne 
Bericht H K. Kiesler in Stanislau ange- 
nommen K. Kiesler, — jakie prawa miał, 
by w przeciągu jednego roku licząc od 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej do tutejszego Sądu obwodowego 
z swoimi prawnemi rozszczeniami się zgło 
sił, albowiem w razie przeciwnym dokument 
ten za pozbawiony wszelkiej prawnej mocy 
uważanym zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów, 31. Października 1874.

(4250 3— 3) E  d  j  k  t .
L. 5!69 ciy. 1874. C. k. Sąd powia

towy w Szczercu podaje do powszei hnej 
wiadomości, że celem wydobycia wierzytel
ności Leisera Mischla w kwocie 5o zł. w. a. 
z pn. dozwolono przymusową licytacyjną 
sprzedaż połowy realności włościańskiej pod
1. 9. w Srokach położonej, ciała hipoteczne 
go nie mającej, a bedącej własnością dłu
żnika Fi-dka Ciorucba, która to sprzedaż 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu po
wiat 'wego w Szczercu w trzech terminach, 
a to : 28 Stycznia 1875, 25 Lutego 1875
i 18. Marca 1875, każdy m razem o godzinie 
10. przed południem.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową 2 i 9 zł w a. a każdy 
chąć kupienia mający złozyć ma wadyum w 
kwocie 25 zł w. a.

Realność ta  w pierwszych dwó h te r
minach tylko za cenę szacunkową lub wy
żej takowej sprzedaną będzie, w trzecim 
zaś term inie także poniżej tej ceny.

Inne bliższe warunki licytacyjne przej
rzeć można w "ądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Szczerzec, 28 Października 1874.

D oniesienia prywatne.

| K > 0 0 0 0 0 O  O O O O O O ł ^
P r z e w y b o r n e  * ^ j |  «

przez „Snez-0desse“ sprowadzane A

chińskie
po złr. 4 .6 0 ,3 .8 0 , 3 .4 0 , 3 .8 0  i 1 .80 , 
w ysiew /c i z  h e rb a ty  p o  z ł r .  1 .3 0  

z a  fu n t w a g i w ied eń sk ie j
tylko w handlu

Stanisława Markiewicza 0
^ ^ ( 3 0 4 2  15) w e  L w o w l o .
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■ W  M e *  b © lu * V S f*
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług

8 najnow szej i najdoakonnlsz j  m etody n  
g p ę 1" g r u n t o w n i e ,

I  bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą |  
dyskrecyą wszelkie

i  słabości tajemnicze |
§ i  s k o n i e ,

lokarz prakt. Medycyny, Chirurgii i Akuszer, ™
g specyalista chorób tajemniczych g
i Ja n  Kurpie! i
B mieszkający H

przy ulicy Sobieskiego Nr. 13 ,1. piętro ™ 
B (gdńe administracya „Gazety Narodowej0), 9  

ordynuje od 8 —  1 2  p rze d -, od I  —  5  popołudniu, ®  g Zaradza także im potencyi (osłabieniu g
B aiły męzkiej) poSueyi, n pław om  kobiet, gt 

bladaczce i niepłodności.
B Na honorowane listy udziela rady bez- m 

zwłocznie i służy lekarstwami. B
mm (4240 5—15)

f  (3016

W a ż n e .

Handel towarów kolonialnych,
win, herbaty, owoców

i wszelkich łakoci

F. W. Królikowskiego
■ w ©  ^ " w o - w i ©

rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
n a  k o s z t  w ła s n y  do  k a ż d e j  s ta e y i k o le i
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie  
l ic z y  bowiem w tym razie i opakow an ia .

r v v w v  V

J A N  K R I S E
z e g a r m i s t r z ;

L w ó w ,  ul Sobieskiego, l. 3,
poleca swój nowo zaopatrzony

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W
Szwajcarskich kieszonkowych, Wie
deńskich ściennych i Szwarzwaldskich 

jakoteż wielki wybór
Ł A Ń - C f U S Z K Ó W

z ło ty c h  i  sreb rn ych .
W szelkie reparacye przyj

muje i takowe jak  najlepiej i 
najtaniej wykonuje.

(4261 3—6)

(3350 6—6)
N a j d a w n i e j s z y

Handel płócien
i

b ie l iz n y  s to ło w e j
Fryderyka Schubuhta i Syna

w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 4 5 ,
poleca p o  bardzo t a n i e l i  c e n a c h :
4/4 30 łok. płótno górskie od złr. 81/? -  111/2 
ł /4 38 „ „ rumbur. „ „ 1 0 — 25
4/ł 38 a Creas . . .  „ „ 13 — 30
9/8 30 „ płótno rumbur. „ „ 1 6  — 45
9/s 50 „ weba holender. „ „ 18 — 150
9/8 54 „ „ szwajcar. „ „ 24 — 125
% 50 „ „ irlandzka „ „ 2 8 — 90
7/8 1 tuzin ręczników . „ „ 5 — 20
3/4 2 „ chusiek do nosa „ „ 2.40— 20
8/4 19 łok. wied. płótn. na prze

ścieradła bez szwu od złr. 16 — 40 
1 garnitur stołowej bielizny 

na 6 osób . . .  od złr. 35
1 garnitur stołowej bielizny 

na 12 osób . . ud złr. 8 — 60
jakoteż na 18 i 24 osób _

Serwety i serwetki deserowe, y
Pończochy i skarpetki prawdziwe saskie

niciane i bawełniane

P i k a  I K y p s  b ia ły 9 
Przody do koszul

p ł ó c i e n n e  i s z i r t \  n g o w  e  
©<1 5 0  c e n t ó w  d o  3  z ł r .

Największy skład
PERKALÓW i SZIRTINGÓW.

białych i kolorow ych r
łokieć po 16, 18, 2 0 , 2 6 , 3 0 , i 33  ctn. £

D E S Z C Z O C H R O N Y  l
wełniane po 2 złr. 40 ct., 
jedwabne od 4 złr. 80 ct.

C Cenniki szczegó łow e rozsy ła
^  się franco.

hASSASSASSA / W \ A / W W N ;
(3803 19—?)

BALSAM

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon  p o  1 z ł .  6 0  c t.

C W '

Pas grosse Loos
zu Weihnacht

gtlsłmtett ju Jonnen, bittet fid) fflelegenęrft, 
burĄ SBetęeiligung an ber tteuen bon ber f tc im  
g tn b t  ftam dnyfl erri$ieten unb garantirten 
nrofjctt (eel0--,4iotterie. Biejelte bieiet bem (Sin*
Ieger bie grfljiten ®etóinn=Qiu5pĄten.
(Sin t JJrantte n .2 5 0 ,0 0 0  ftttt.
iotoie toeitere 4 3 ,3 0 0  ©eto. bon 1 2 5 .0 0 0 ,  
9 0 ,0 0 0 ,  6 0 ,0 0 0 ,  5 0 ,0 0 0 ,  4 0 ,0 0 0 ,  3 6 ,0 0 0 ,  
3  A 3 0 ,0 0 0 ,  2 4 ,0 0 0 ,  2  A 2 0 ,0 0 0 ,  1 8 ,0 0 0 ,  
6  A 1 5 ,0 0 0 ,  2 3  A 1 2 ,0 0 0  etc. etc.

S3ei bieleć Sotterie ift IjefonberS ęerborjuęeBen: 
1. S)a(i nid)t toie bei anberen Spr(imien«2otterien 

bie entljattenben ffletoinne erft n aćj 3a$ren 
gejogett werben, fonberit fćimtntlicte eben be* 
jeietnete ©etoinne unb ^iramien febon inner* 
balb G SKonaten mittetft nu r “ a-l^benben 
Śertoofungen ju r  Gntfcbcibnng lommen.

8. g iir  bie StuSjabiung ber ©etoinne baftet ber 
S ta a t unb erfolgt foitbe J o f o r t  natb ieber 
3iebnng.

S. Bie ©infiibe fmb flufierft niebrig geftellt, (o 
bab im SBerbaltmb ber bieleń bebeutenben 
©etoinne eine SBctbeiligung m it n u r  Ileinem 
Siifico »erlnu)jft ift.
2Itte biefe Umftanbe jufammengenommen 

iaffeit mt3 baS ttnternebmen ais ein Eiocbft folibeS 
embfebten, unb toirb eS nn§ boffentiicb aucb biel* 
mai bergonnt fein, bie Ęjodbften ^aubtgetoinne 
unferen Berebrten abnebmern auljab len  ju  Ibnnen. 
i5iir bie natbftfolgenbe l. Glaffe, toeltbe u n iu ib e r*  
cuflteft am 1 6 . u .  17 . B cc em b er a. c. ftatt* 
finbet loftet —— ”
1_ ganjeS D rigitiaI*2ool ffl. 3 .  3 0 , ein baibel 

1 . 6 5 ,  ein biertel nur 8 3  3-r 6 28., 
toeltbe gegen ©iufenbung be* iBetrage* natb ktn 
entfernteften ©egenben bon u n i berfanbt werben. 
Slmtlitbe spiiłne unb jebe toeitere S iułlunft g r u t ib .

58ir miiffen febotb bringenb b itten , geneigte 
StuftrSge un* 6 a tb m o g li( f |f t ju to m m e n  j u  
ia ffe it, bamit toir foltbe in getoobnter ipUnftlitbleit 
retbtjeitig auSfiibren lonnen.

S t r a u s s  A c  C o .
Banąuiers Hamburg.

(4351 i - 3) Konkurs.
L 3 4 9 3 . Przy tutejszym Magi

stracie jest do obsadzenia posada Re
wizora policyi z roczną płacą 500 zł. 
w, a,

Do wniesienia podań opatrzonych 
w dowody odpowiedniego uzdolnienia 
wyznacza się termin 6cio tygodniowy 
licząc od ostatniego ogłoszenia.

Z M agistratu kr. w7ol. i obw. miasta
Nowy Sącz dn. 28. września 1874.

K A N T O R  W Y M I A N Y

c .  k .  i i p r z y w ,  sk a lic .
akcyjnego Banku Hipotecznego

kupuje i sprzedaje
w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszymi.
Wszystkie polecenia * prowincji wykonują się bezzwłocznie 

po kun^e dziennym. (4140 8—?.)
ssm m sm . —  ----------------

ooooooooooooooooooooooooooooooooo
o  C e s .  I t r ó l .  n p r z .  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

BANK HIPOTECZNA
wydaje we i przez
F ilie w Krakowie, Czerniowcach i Tar

nopolu od dnia 15. Czerwca 1874

i m m m  k a s o w e

5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu

6
ii 45 ,, 
,, 90 „

Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl q
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874. . q

L w ó w ,  d n i a  2 5 .  C z e r w c a  1 8 7 4 .  O

(3421 io) 33 y  r  e k c y a. o
łOOQQOQOQOOOQQQOOOQOOOOOOOOOOQOQ

•IntkB- ( R. 'Winiarza wrę bwwU*


